Kraków, Środa 29 Grudnia 1886. 


A TV od d. 1 stycznia 1887 r, 
My przesyłką poczłową w państwie 
Austryackiem 


na 1 miesiąc 
zir. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
-dawnej opaski drukowanej z adresem. 
Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
. ezać będzie Czas w 1-szym kwartale 1887 
| «. dalszy ciąg (Tom II.) wielce zajmującego 
„Bo dzieła Towarzystwo Warszaw. 
skie, tudzież nową powieść Henryka 
Sienkiewicza p. t: Pan Woło- 
dyjowSski, na co już obecnie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów. 


Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


DF Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzgleę- 
dnione tylko w przeelągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. -PE 

Prenumeratę, którą prz je A i Czasu 
w Krakowie i zak rę mn eea asinan meen 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło- 


„|nowcezego. Namiestnik Czech baron Kraus i mar- 


|ni, gdyż poselskich swych mandatów dotąd nie 


wystąpienia niemieckiej mniejszości z Sejmu cze- 
skiego, rozwinie zapewne także program dalszej 
akcyi Niemców w Czechach. O bezpośrednich na- 
stępstwach seeesyi niemieckiej pie wiemy nic sta- 


szałek krajowy ks. Lobkowitz udali się do Wie- 
dnia niewątpliwie w tym celu, aby się z rządem 
porozumieć có do tej sprawy. Obecnie krąży tylko. 
pogłoska, iż zastępcą marszałka krajowego ma zo- 
stać były burmistrz Pragi Dr Czerny, niemieccy 
zaś członkowie Wydziału krajowego: Schmeykaj, 
Waldert i Schlesinger mają być: ponownie wybra- 


złożyli. Tylko: w miejsee niemieckich zastępców 
członków Wydziału krajowego mają być wybrani 
nowi zastępcy czescy, którzy na razie załatwiać 
będą sprawy Wydziału krajowego. 

Nowa burza gotuje się nad głową ministra 
handlu hr. Szechenyiego. Powodem jej jest kre 
dyt dodatkow na cele zeszłorocznej wystawy kra- 
jowej, której deficyt, mający być również pokryty 
za pomocą kredytowej operacyi, wynosi okrągło 
1,200.009 złr. Opozycya oburza się nietyle z po- 
wodu wysokości tej kwoty, ile raczej z powodu 
samowoli i lekkomyślności, z jaką ministerstwo 
przekroczyło swój preliminarz. Preliminarz wyno- 
sił 1,100.000 złr.; a wydano okrągło 4,400.000 złr., 
a pomiędzy wydatkami znajduje się szereg nad- 
zwyczajnych i nadspodziewanych pozycyj. 


Telegram urzędowy, podający brzmienie démenti 
Nordd. wa: ~ Ztg w sprawie Villauma, któreśmy 
wezoraj podług tegoż telegramu podali, wypuścił 
słowa: „vollstaendig aus der Luft gegriffen, do- 
dane do wyrazu Nachricht. Przez to démenti to 
wydawało się wymijającem, nie zaprzeczało bo- 
wiem faktu samego, a powstawało tylko na spo- 
sób omawiania go. Po uzupełnieniu tych wyrazów 
mamy teraz przynajmniej stanowcze zaprzeczenie 
przez Nordd. Allg. Ztg głoszonego zabicia attaché 
wojskowego niemieckiego jenerała- majora Vil- 
lanma. 

Dla wyczerpnięcia materyi podajemy jeszcze, 
w jaki sposób bronią się teraz Potsdamer Nach- 
richten, które pierwsze ogłosiły tę wiadomcść sen- 


stanowiła odroczyć jedną: część organizacyi woj- 
skowej. Cesarz niemiecki kazał mu z tego po- 
wodu oświadczyć swe zadowolenie. 


Powrotu Hartingtona z Rzymu oczekiwano wczo- 
raj w Londynie. Czy się skłoni do przyjęcia pro- 
pozycyj lorda Salisbnry, jest dotąd niepewnem. 

Chamberlain miał mowę w Birminghamie, w któ- 
rej zastanawiając się nad znaczeniem ustąpienia 
Charchilla z gabineta Salisburego, objawił zdanie, 
że dziś, albo nigdy, jest pora dla Gladstona do 
pochwycenia w rękę steru rządu i przeprowadze- 
nia zręcznie zmodyfikowanych swych planów. 

, Może to właśnie da do myślenia Hartingtonowi 
i uczyni go skłonniejszym do przyjęcia propozy- 
cyj obecnego gabinetu. 


KORESPONDENCYA „CZASU 


Tarnobrzeg 24 grudnia. 


Rada powiatowa, nie mając dotąd sposobności 
złożyć życzeń swojemu długoletniemu prezesowi 
hr. Janowi Tarnowskiemu z powodu powołania go 
na godność Marszałka krajowego, postanowiła za 
pierwszem jego przybyciem do powiatu powitać 
go uroczyście i życzenia złożyć. 

Sposobność ta nadarzyła się właśnie wczoraj, 
kiedy p. Marszałek wracał ze Lwowa. U bramy 
trynmfalnej oczekiwała p. Marszałka Rada powia- 
towa in corpore, wraz z wszystkimi wójtami z po- 
wiatu, a zaprosiwszy go. do sali posiedzeń Rady 
powiatowej, w zieleń i kwiaty przystrojenej, po- 
witała przez usta wiceprezesa p. Horodyńskiego 
następnem przemówieniem: 

„Jaśnie Wielmożny hrabio Marszałku ! Z prawdzi- 
wą radością zebraliśmy się dzisiaj, aby w imieniu 
całego powiatu powitać naszego długoletniego pre- 
zesa, którego Najmiłościwszy Monarcha w nzna- 
niu wysokich zalet na pierwsze stanowisko anto- 
nomiczne w kraju powołać raczył. 
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p. Marszałek na posiedzeniu Rady powiatowej zre- 
zygnować z urzędu prezesa Rady powiatowej, któ- 
rej od lat 18 nieprzerwanie przodował. Z okazyi 
tej wręczyć ma Rada powiatowa adres dziękczyn- 
ny, o czem w swoim czasie nieomieszkamy donieść. 


Lwów 27 grudnia. 


Rozdane posłom w chwil. wyjazdu na ferye 
świąteczne przedłożenie Wydziału krajowego o 
krajowych opłatach od napojów spirytusowych, sta- 
nowi elaborat i treścią i rozmiarem tak niezwy- 
kły, że na ścisłe przestadyowanie rzeczy wypadnie 
posłom poświęcić sporą część panzy parlamentar- 
nej. Ze sprawozdania tego dostały się za pośre- 
dnictwem prasy do szerszej wiadomości eyfry, któ- 
re same dla siebie nie dają wyobrażenia o rze 
czy tym, którzy jej nie studyowali od początku, 
a przytem nie zapoznali się dobrze z budżetem 
krajowym. Dla informacyi ogółu potrzebną byłaby 
zatem przystępna informacya bez balastu cyfcowe- 
go. Przedewszystkiem zaznaczyć wypada, że przed- 
łożenie o opłatach krajowych wcale nie uchyla 
troski finansowej co do budżetu na r. 1887. Opła- 
ty krajowe bowiem w myśl projektowanej ustawy 
weszłyby w życie dopiero od 1 stycznia 1888, a 
jestto ze względu na tak trudne prace przygoto- 
wawcze, jak ułożenie przepisów wykonawczych i 
zorganizowanie organów poborowych, termin ra- 
czej za wczesny, niż odległy. Do każdej innej 
ustawy nowej można przepisy wykonawcze uło- 
żyć niejako na poczekaniu, jeżeli się ma gotowe 
wzory z innych krajów. Co do opłat krajowych 
są wprawdzie dwa wzory (styryjski i posborzeią 
ale naśladownictwo w tym wypadku wymaga nad- 
zwyczajnej ostrożności nietylko ze względa na od- 
mienności stosunków krajowych, lecz co ważniej- 
sza,ze względa na cały efekt finansowy. Od dobre- 
go operatu wykonawczego zawisło niemal wszyst- 
ko, bo jak się w Styryi pokazało przed rokiem, 
Wydział krajowy przyznać się musiał przed sej- 
mem, iż z powodu trudności ścisłego wykonania 
przepisów zachodzi kwestya, czy wogóle warto 
utrzymać nadal opłatę od piwa. Czy dziś styryj- 


wiarę w korzyści zaprowadzenia krajowych opłat 
konsumcyjnych. Zresztą nie chodzi tu właściwie 
o korzyści mniejsze lub większe, lecz o zastoso- 
wanie się do konieczności. Opłaty krajowe uznane 
zostały za konieczne, bo dalsze poawyższanie do- 
datków krajowych uznano powszechnie niemożli- 
wem. Idzie jednak o to, żeby opłaty krajowe nie 
stały się co do wydatności swojej takiem sa- 
mem źródłem illuzyi, a w konsekwencyi i kło- 
potów budżetowych, jakiem było owo apodykty- 
cznie zapowiedziane, a mimo to dotąd dalekie od 
sprawdzenia się stopniowe wzrastanie wydatności 
jednego centa dodatków krajowych. Przy uchwa- 
laniu budżetu krajowego na r. 1884, niektórzy 
znakomici posłowie zapowiadali, że w krótkim 
czasie jeden cent dodatków przyniesie 103,000— 
105,000 złr., a dziś — po upływie trzech lat nie 
mamy jeszcze 100,000 złr.! 

Opłaty krajowe zaradzą niedoborom budżetowym 
i zapobiegną konieczności szukania nowych źró- 
deł dochodu na cały szereg lat, ale! tylko pod 
warunkiem, że żywioły skłonne do szeroko zakro- 
jonej inwestycyjnej polityki gospodarczej nie uzy- 
skaja przewagi nad temi żywiołami, które i nadal 
przestrzeganie jaknajwiększej wstrzemiężliwości 
budżetowej uważać będą za konieczne. 


Paryż 22 gradnia. 


(S. Z.) Na nowo zlepione ministerynm z nadpi- 
sem fragile—„krache*,— zaledwie objęło swe teki, 
a już wszyscy zapowiadają bliskie jego zniknięcie. 
Zaprawdę, nie jest-to ministerynm trzech ana- 
baptystów, ale raczej „trzech antypatycznych*, 
jakimi podług zdania śmiejących się ze wszyst- 
kiego Paryżan są: Goblet, Dauphin i Flourens, 
którym natura odmówiła daru podobania się, a 
którzy nie nie zrobili, żeby wynieść się nad po- 
ziom 30 kilku milionów Francuzów. 


Izba, zamiast pożegnać na dobre swoich ministrów, 
powiedziała im tylko do widzenia się, wotując po- 
datki tymczasowe, a zostawiając: bndżet na pó- 
żniej, z czego tak ministrowie, jak i deputowani 
są bardzo zadowoleni; pierwsi, że mają otwarty 


wym. monis ; j i Znamy Panie hrabio Twoją sumienność i gorli- |ski Wydział krajowy już się tak uporał z trudno- 7 
Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule „Podług informacyj, zaczerpniętych ze źródeł, |wość w pełnieniu przyjętych na się obowiązków; |ściami, że ma nietylko odium, lecz także korzyść kredyt i zapewniony byt aż do przyszłego zebra: 
każdego Numeru. które nietylko za bardzo dobrze poinformowane, wiemy, jak gorąco kochasz Ojczyznę, to też ma-|z opłaty od piwa, to wypadałoby dopiero zbadać. į nia- się Izb; drudzy, że z okoliczności Nowego 
ale prawie za kompetentne poczytać możemy, mó |my to niezłomne przekonanie, że mając li dobro | Obok trafnego zorganizowania aparatu wykona-|Roku wielu z nich będzie udekorowanych. Gis 


DF Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 


wią Potsd. Nachrichten, musimy uważać dementi 
Nordd. Allg. Ztg, mimo: całej jego stanowczości, 
za nieusprawiedliwione. Musimy żądać wyreżaego 
urzędowego, a nie półarzędowego enia, a 
do tego skłaniają nas następujące, z dobrych żró- 
deł udzielone nam okoliczności: W tym samym 


i korzyści kraju na celu, dążyć do niego będziesz 
wytrwale. 

_ Oby Ci Bóg na tej drodze błogosławił, oby Ci 
€ adik dy ACT sctbich waduości, abyś 
idąc za Twoim programem i w ślady dzielnego 
Twego poprzednika podźwignął nas tak materyal- 


wezego zachodzi także wzgląd * na koszta połą. 
czone z utrzymaniem własnych organów dla kon- 
troli i poboru opłat. Przepisy wykonawcze mogą 
być dobre, a mimo to opłaty nie dopiszą, jeżeliby 
kontrola i pobór przybrały charakter formalnych 
urzędów, które z natury swej, a szczególnie n nas 


Do widzenia się więc z polityką aż do drugie- 
go wtorku 1887 r., lecz tylko z polityką parla- 
mentarną. Co zaś do tej, która się gotuje i wa 
po gabinetach dyplomatycznych, to inna 
Z ich garnków dochodzą nas zapachy kuchni v 
jennej, a pieprz i inne przyprawy korzenne 


" W chwili rozejścia się na wakacye noworoczne “e 


? 


tują nas najwięcej z Petersburga i Berlina. Oba- 


czasie, kiedy pierwsze wieści o, tajemnicze jaio, jak i moralnie, a przęw to samo. zasłnżył sn 
wiam wig; cby puczyCGk ruku przyszłożu mie —— 


wydarzenie petersburskie, nadeszła depesza z Ro- | bie na uznanie korony i wdzięczność kraju, jak 


maia dażność do zbytniej korpuleueyi. Ale przy- 
puśćmy wreszcie, że wszystko to pójazie Jaknaj- 


DEF We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w.głównej 


trafice cygar 1 tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Frybunalskiej. WE 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 28 grudnia. 


Sejmy krajowe Austryi dolnej i górnej zbierają 
się jaż w dniu dzisiejszym. Sejm dolno austryacki 
zajmie się dzić całym szeregiem drobniejszych 
spraw finansowych, a na następnem swem posie- 
dzeniu weżmie pod obrady budżet krajowy na 
rok 1887. 

Dziś ma się ukazać zapowiedziany manifest 
przywódców partyi niemieckiej w Czechach. Ma- 
nifest ten obok szczegółowego podania ai 


syi do: wysoko: położonej osoby w Poczdamie. Za- | masz wdzięczność powiatu: . 
raz potem zebrała się znaczna liczba oficerów na | 
nadzwyczajną naradę. W tym samym dniv. przy- | hrabio- Marszałku i chciej 


Chciej te nasze życzenia łaskawie przyjąć JW. 
wierzyć, że jako Polacy 


szła też depesza z Rosyi do księcia Wilhelma, 
którą 'ezytając, wydał okrzyk wielkiego zdzi- 
wienia.“ ] 

awa tę, podaną przez Potsd. Nachr., mają- 
cą dowieść, że jednak coś tajemniezego zachodzi, po 
dajemy z tem samem zastrzeżeniem, jak wszystkie 
inne w tej sprawie obiegające wieści: 


Podczas kiedy we wschodniej i środkowej 
Enropie obawy wojenne nie przestają niepokoić 
umysłów, zaczynają się we Francyi odzywać 
nadzwyczaj pokojowe głosy. Świeżą przemowę 


i członkowie jednego z Tobą powiatu jesteśmy 
wszyscy szczerze życzliwi Twemnu rodowi, osobie, 
Twej nowej godności, jakoteż i dumni z wyboru, 
który padł na Ciebie.“ . 

P. Marszałek podziękował najuprzejmiej za ży- 
czenia; zaznaczył, że ten objaw życzliwości ze 
strony Reprezentacyi powiatowej jest mu szcze- 
gólnie drogim, że jak dotąd, tak i nadal stara- 
niem jego będzie pracą około dobra powiatn skar- 
biċ sobie życzliwość i względy powiatu. 

Następnie składali życzenia urzędnicy Staro 
stwa, sądu, reprezentanci szkoły, duchowieństwa i 
Przełożeni gmin 


Boulangera, uznającą wyraźną potrzebę pokoju | kabału „z rabinem na- czele. 
dla ladu franenskiego, podał nam telegram wczo-|w liezbie 69 przez wójta z Ostr 
rajszy; w podobny sposób odzywa się też Pais, 


rya mogłaby dać powód do zaburzeń, mówi po brodziejstwa dla powiatu świad 
mieniony dziennik, a w nich Francya nie weżmie] pamięć życzliwą i nadal. s 
z pewnością czynnego: udziału. Wobec zaś stosun-| P. Marszałek, rozrzewniony, d 


Benca, b. posła do Rady państwa, wyrazili p. Mar 
organ prezydenta Rzeczypospolitej. „Jedna Bałga |szałkowi swój głęboki hołd i wdzięczność za do- 


ku, jaki obecnie panuje między Franeyą a Niem-|kim za ten dowód pamięci i uznania dla iskro- 


ówka Walentego 


ezone i: prosili o 


ziękował  wszyst- 


cami, mie można się spodziewać, aby ostatnie 
misły zamiar zaczepsego uderzenia na Francyę.* 
, Gaulois. donosi: Poseł fraueuski Herbette do- 
niósł urzędownie niemieckiemu ministerstwu spraw 
zagranicznych, że francuska Rada ministrów po- 


mnych jego zasług i przyrzekł, o ile będzie mógł, 
powiat, w którym urósł i wychował się, otaczać 
iswoją opieką. 

W dniu 30 grudnia b. r. czeka p. -Marszałka 
nowa niespodzianka. W dniu tym bowiem ma 


Z Akademii Francuskiej. 


-eoo 


wdziwem arcydziełem. Jeden może główny powód 
złożył się jeszcze na dodanie: świetności «owemu 
akademiekiemu ówiętu. Ustawami i duchem swoim 
fuadacya kardynała Mazarin trzyma się zdala od 
polityki, unosi nad wrzawą stronnictw i bieżących 


Jedną jeszcze z oryginalnych a okolicznościo- 
wych eech ostatniego posiedzenia Akademii, był 
fakt dwukrotnego osierocenia krzesła, na jakiem 
miał zasiąść p. Leon Say. Wybrany na zastępcę 
i następcę Juliusza Sandeau, Edmund About, nie 


W chwili, gdy wykwintność myśli i wy tworność |in 
pióra zarówno poszły w zaniedbąnie , a szorstkość 
słowa i trywialność formy stały się bodaj modą sztuką 'mowców 
i hasłem, peryodyczne zebrania powitalne w Aka- 


amiętności, Wykluczona urzędowo j weiska gi 
jednak polityka każdą szparą i szczeliną; 


ę|dożył urzędowego przyjęcia i powitania. Przypa- 
całą|dło tedy nowemu członkowi nie jednego tylko, 


ukryć ją pod kwiatkiem mister: |jak zwykle, lecz dwóch sławić naraz poprzedni- 


nej wymowy, wciąż koło zakazanego krążyć o-|ków, a p. Rousse w trzy różne strony musiał ka- 


demii francuskiej stanowią istną ucztę duchową, 


wocu i niezrywając go otwarcie własnoręcznie, 


do której z rozkoszą powracamy, 


sposobność nadarzy. Tym razem 


ilekroć się tego |słnchaczów domyślności pozostawić to zadanie, — 


„ posiedzenie w pa: | Od pewnego czasu igrzyska Akademii przewaźnie 


dzielnicę pochwał wznosić. Ustawy zobowiązują 
akademików do pewnej przesady w wielbieriu 
zmarłych, czy żyjących kolegów, a do niemniej- 


łacu Mazarin, na dzień 16go gru 
osobne nosiło cechy, przyciągając ciekawych nie- 
któremi odmienami w odwiecznych prawidłach rzą- 
dzących przyjmowaniem nowych członków. Zali- 
czony do grona nieśmiertelnych Leon Say, jako 
mowca i ekonomista wsławiony, nie miał właści- 
wie literackich praw wstępu w owe progi, zaczom 
jego wybór dość powszechne wywołał krytyki. — | w obu 
Podobneż głosy odzywały się niegdyś z okażyi |się nutą. Zaraz 
powołania do Akademii adwokata p. Ronsse, któ- |iż. przechodzące 
remu przypadło witać nowego k 

ich obu po trochu „za przybłędów w.kole. pisarzy, |stęp i odskok:; 
skoro sami nietylepiórem, iłe raczej 


Nieo 


dnia naznaczone, nęcą ową łamaną 4 
jowego swego stanowiska podnosić zwykli rzu-|trącić. Z, tem zastrzeżeniem przyjąć należy zre- 
cone w bieżącej chwili rękawice spornych zasad, |sztą wcale trsfną charakterystykę obn powieścio- 
pojęć i kwestyj, aby nieznacznie alluzyami, przy- | pisarzy, 
cinkami , ałlegoryami, wciąż 1. 
kący grunt bieżących spraw i zagadnień chwili. 
bjęta programatem polityka przewodnią |lenia z r. 1880; rok ten, jak słusznie powiedziano, 
mowach, acz pozornie stłamioną, odzywała |jest daleko: bardziej moralną. datą, aniżeli cza 


ę. Uważając |bliki nauk pięknych, eżuje cały dzielący je od- jpamięta i więcej 
„skrzydlatem |nie spotkać tu reformatorów, głoszących, że /są.| ności. 


sztuką mowców, którzy z poko- |szego pobłsżania, gdy wypadnie. o ich błędy: po- 


dobrze u nas'znanych i powszechnie czy- 
przenosić się na pie: |tanych. Sandeau jest jednem z licznych wówczas 
uosobień epoki wczesnego romantyzmu, i poko- 


u wstępu Leon Say oświadczył, |sową cyfrą. Starszy mowea p. Rousse z zapałem 
z parlamentarnej areny do repu-|powraca w ową epokę, którą lepiej od innych 
tóż miłuje: „Wiały wtedy w po- 
»Ta dla złudzeń miejsca niema; | wietrza wielkie prądy poezyi, patryotyzmu, wol- 
Nanczycielami, mowcami naszymi byli Gui. 


słowem pozyskali rozgłos i imię, publiczność z pe- | zdolni w kilku minutach rozwiązać wszystkie bez |zot, Cousin, Villemain, Montalembert, Lacordaire, 


wną krytyczną ciekawością -oczekiwała torniej 
tych dwojga D 

do zajęcia przyznanego sobie miejsca w szczupły 
czterdziestn krzeseł szeregu. Jeśli były jakie wąt- | wstępne słowa 
pliwości lub niedowierzania, ustąpić. one 
po spotkaniu się w szrankach słowa obu współzą- 
wodników: dowcip francuski, w poważniejszem 
znaczeniu plemiennego daru, rzadko kiedy wyj 
tniejszym fajerwerkiem wystrzelił. Najmniej 
ozliwie usposobieni przyznali, że mowa ekonomi 
sty była znakomitą, a odpowiedź adwokata pra. 


musiały |zaklinał nowego członka, 
jał: w pychę, nie rozezarowywał co do republiki|wając Juliuszowi Sandeau miły talent, dodał, iż 
innej jak akademicka i pozwolił im mniemać, iż|się onego płody zestarzały i przeżyły. P. Rousse 
© |nawet poza murami instytutu znaleść się mogą la-|w lot zarzut chwyta: przyznaje, że budowa po- 
ży. |-dzie pracowici a skrom „troch 

wić, wiedzą, eo powiedzą, anim się do czynu|czną wydaje, ale bohaterowie jej tacy sympaty- 
zabiorą, wiedzą, 60 uczynią,” 


; ; uj wyjątku problemata polityczne, moralne czy: spó- | Berryer ppoetami Hugo, Lamartine, Musset.— Balzac, 
ludzi, zdaniem jej, nieaprawnionych |łeczne; tu każdy mówi tylko to, co myśli, o tem, | Dumas, Sandean bawili nas, lub cieszyli na, prze- 
m|eo wie i umiei dokładnie. W odpowiedzi nai te|mian.* 


p. Rousse z niemniejszą ironią | Mniej może uzdolniony do ocenienia literackiej 
aby kolegów nie wzbi-| powieściopisarza spuścizny ekonomista, przyzna 


ni, „którzy, nim zaczną mó- | wieści Sandeau dziś nam się trochę-naiwną i sztu- 


ezny! „Spotykamy ich zawsze z neznciem rado- 


lepiej. W takim razie, jak oblicza przedłożenie 
Wydziału krajowego, fandusz krajowy miałby 
z opłat pół miliona, co równa się dochodowi z 5'/, 
ceuta dodatku krajowego. Jestto już maksimum, 
bo dochód z opłat przy zatrzymanin jednej i tej 
samej skali nie będzie wzrastał, lecz raczej wy- 
niesie najwięcej w pierwszym roku, a potem ¢o- 
kolwiek się obniży, aż stanie w końcu na nor- 
malnej średniej wysozości. Tak samo rzecz się 
miała z oplatami .szynkarskiemi zaprowadzonemi 
na rzecz funduszn propinacyjnego. Czy zaś można 
będzie podwyższyć z czasem skalę opłat lab roz- 
szerzyć je na inne jeszcze przedmioty koneumcyi, 
to wielkie pytanie. Podwyższenie wydaje się pra: 
wie niemożliwem, jeżeli się zliczy te- wszystkie 
ciężary, które już dziś z różnorodnych tytułów 
spadają na konsumcyę napojów. Wciągnięciu zaś 
innych artykułów w zakres opłat krajowych stoją. 
dwie przeszkody w'drodze. Niektóre artykuły kon- 
sumcyi wciągnięte być nie mogą z tej prostej 
przyczyny, że, jak to zaznacza przedłożenie Wy- 
działu krajowego, nie epłaciłoby się ściąganie. Co 
do takich zaś artykułów, jak cukier i nafta, które 
dawałyby pewny dochód, podobno już przed ro 
kiem w kołach zajmujących się sprawą opłat 
krajowych nąbyto przekonania, że u rządu w tym 
razie nie możnaby liczyć na poparcie. 

Nie jest bynajmniej celem tych uwag zachwiać 


zmusił prawodawców franeuskich zaniechać owego 
systemu far niente, z którym było im tak wygo- 
i inne, dając tylko znaki życia, kiedy szło o 
szkodę Kościoła i religii. Nić życia ludów w ręku 
bogini Parki jest bardzo wyciągniętą i tem lepiej, 


jakiś czas, chociaż wszyscy przewidują i oswajają — 
się z bliską już katastrofą. i 

Chcąc być świadkiem zamknięcia Izb francu- 
skich, poszedłem umyślnie do pałaca Bourbońskie- 
go; tam spotykam się z jednym moim znajomym, 
deputowanym, należącym do partyi mioisteryalnej. 
„Słyszałeś, — powiedział mi — alluzyę, jaką p. 
Clemenceau zrobił w swojej przemowie do szczę: 
ku broni ? Otóż mogę ci powiedzieć, że w kołach 
dyplomatycznych uważają przyszłą wojnę, nie ja- 
ko podcbną , ale jako bardzo bliską.“ Mówią, że 
bar, de Courcel, b. ambasador francuski w Berli- 
nie, odmówił przyjęcia teki ministra spraw ze- 
wnętrznych w nowym składzie gabinetu, (żeby nie 
grać roli hr. Gramont za cesarstwa — mówią, ż» 
p. de Freycinet wystąpił z gabinetu, nie zgadza- 
jąc się na proponowany Francyi alians z Rosyą. 

Co będzie stanowib castis belli i z której stro- 
ny on wybuchnie ?. Mówią, że kandydatura na 
tron bułgarski ks ięcia Ferdynanda Koburgskiego 
jest dostateczną przyczyną, i że bliska wiosna 


ści, niby dawnych młodości naszej przyjaciół. — 
Tyle zaś razy nawykliśmy własne dzieje z ich 
historyą splatać, że nam się nigdy onej powta- 
rzanie nie uprzykrzy.* 

Ale czy dla ogółu rzeczywiście zwietrzały i 
przeżyły się te miłe opowiadania? „Nie-b i tak 
będzie,* odzywa się dalej p. Ronsse, „powieścio- 
pisarze, mówcy, poeci, — starzejemy się wszy- 
scy — lub prawie wszyscy !... W każdej sztuce, 
w każdem dziele rąk ludzkich, jest cząstka, któ- 
rej nam ezas w przelocie udziela, a którą szybko 
odebrać nam gotów. Atoli utwory, w które arcy- 
mistrz złożył cały swój rozum, bodaj prędzej. się 
jeszcze starzeją od tych, w których nieco serca 
swego zostawił. Odczytując świeżo Woltera, zna- 
lazłem, iż nawet jego śmiech dziś się pomarszczył 
i podstarzał. Chcąc, aby dramata, lnb powieści 
przetrwały epokę, która: je wydała, potrzeba, aby 
pod modną szatą chwili domacać się było można 
żywej istoty człowieka, o nędzach i szałach bez 
liku, nienchronnych mękach serca, któremi życia 
dar opłacić przychodzi; albo jeszcze trzeba, aby 
styl pisarza, doskonałość sztuki i skończoność for- 
my dzieła uchronić je mogły od zębu czasu i za- 
pomnienia — na-kształt owych drobnych greckich 
posążków, które w swej przedziwnej wykwintności 
dziś jeszcze przed zachwyconymi oczyma spół- 
czesnych dają nieśmiertelne świadectwa epoce, 
w której powstały.“ 

Obaj mowcy szeroko się rozwodzą nad spuści- 
zną Abouta i Sandeau. P. Rousse charakteryzuje 


ich. najlepiej końeowem ich talentu- streszczeniem : 


„About przeszedł przez świat z hałasem i jakoby 
muzyką trąb i rogów, zawodzących pobudkę. San- 
deau żył w ciszy, dał się zrazu bardziej poznać 
nieszczęściami swemi, choć młode jego imię zrazu 
starczyło. na dwie budzące się sławy, Był świad- 


kiem swych późniejszych powodzeń daleko wię- 
cej, aniżeli.ich sam używał.* 

Wiadomo, iż pani Sand pseudonim swój przy- 
brała od rozpołowionego nazwiska pierwszego 
wielbiciela. Kto nie zaznał miłości tej kobiety, 
nie wie, co jest cierpienie, mawiali współcześni. Zła- 
many u wstępu życia, Sandeau nie úległ zgory- 
czeniu. Przez całe życie w oczach został śład 
przebytych i przebolałych prób młodości, ale choć 
źrenice łzą nieraz zachodziły, na ustach wiecznie 
pogodny igrał uśmiech. Jak całe owe pokolenie, 
marzył on o pogodzenia nowegó i dawnego po- 
rządku rzeczy, © mierze między światem monar- 
chicznym i rewolucyjnym. W powieściach swych 
mniemał, iż mu się uda pogodzić dwa prądy po- 
lityczne, a jak dowcipnie uważa p. Say, ostate- 
cznie przywodził tylko do porozumienia zakocha 
nych parę. „Pomieszał uczucia i przekonania, a to 
całkiem różne dwie rzeczy, ale mierzadka po- 
myłka. Wielu bo ludzi dotąd sądzi, iż byle dobre 
stosunki między ludźmi zawiązać, i polityka ich 
się wzajemnie ku sobie zbliży. Ale rzeczywistość 
czego innego uczy. Dobre wychowanie nie wystar- 
czą, aby ku sobie przyciągnąć politycznych prze- 
ciwników.* 

About'a, jak to przypomniał p. Rousse, przyró - 
wnywano w swoim czasie do Woltera, a nawet 
do Beaumarchais'go. Dowcipem i wszechstronno- 
ścią oczywiście ich przypominał, a namiętaością 
pióra się nie różnił. Czy jako kierowaik skrajnej 
gazety, noszącej tytuł naszego stulecia, czy jako 
podróżnik, pisarz i pamflecista, zawsze przede- 
wszystkiem zaostrzał swe pióro 1 maezał je w nie- 
nawiści religii katolickiej i rzymskiego Kościoła. 
„Było to zapoznaniem koniecznych stosunków Ko- 
ścioła i Państwa,“ mówi p. Say, wspominając za- 
ciętą w tym względzie wolnodumcy kampanię, „al- 


dnie, gdy odkłada na później kwestye budżetowe 


jeśli jej nożyce zostaną zamknięte jeszcze przez 


sa 
Z) 
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znajdzie całą Europę pod bronią. Nastrój ducha |tłumaczył bliżej treść swojej mowy, powiedzianej 
we Franeyi jest poważny w przewidywaniu nie-|w Radzie państwa przy obradach nad ustawą prze- 
uniknionej wojny; zdaje mi się, że ona może mie-|ciwko socyalistom, którą to mowę w polskiem tła- 
rzyć się w tej chwili z Niemcami; jej artylerya|maczeniu każdy z obecnych dostał w odbitee. — 


jest podobno silniejszą od niemieckiej. Lecz gdzie 
jest Aleksander czy Cezar, wielki Kondeusz czy 
Tureniusz ? Dotąd go nie widzimy. Jenerał Chanzy 
umarł ; dobry m generalissimusem mógłby być je- 
nerał Saussier, lecz jest za ciężkim. Jenerał Bou- 
langer jest zagadką. Bliskie wypadki może nam 
wskażą i przyszłego wodza; przecie Kondeusz i 
Tureniusz, Hoche, Marceau i Bonaparte nie byli 
znani w wilię wygranych batalij, — kto wie, czy 
wojna nie zrodzi nowych bohaterów i wielkich 
patryotów, co zmienią stan rzeczy w Europie. 

tym oceanie zwątpienia, niepewności i po- 
głosek wojennych ujrzeliśmy w kch'u gwiazdkę 
nadziei, do której dąży zgruchotany burzą okręt. 

List brabiego Paryża, datowany z wygnania, zelek- 
tryzował Francyę. Z depesz znany już ten list, 
który podobno był napisanym wkrótce po wyda- 
leniu księcia z Francyi. „Pisałem ten list, mówi 
szlachetny książę, w głębi Szkocyi, na dawnym 
moim papierze, z adresem ulicy Varennes; pisząc 
na nim zdawało mi się, że łudzi się wygnaniem i że 
łatwiej powierzam papierowi myśli francuskie i 
patryotyczne, które mię ożywiają.“ 

Francuski i patryctyczny jest-to list. Można wiele 
mów.ć za, lub przeciw właściwości ogłoszenia je- 
go wtej chwili, ale wszysey przyjaciele i nieprzy- 
jacisle księcia muszą się zgodzić na to, że pisząc 
ten list, hrabia Paryża nie myślał o sobie, lecz o 
Franeyi. 

Wobee zobojętnienia Paryżan dla rzeczy polity- 
cznych, lub ich chęci naśladowania strusiów, cho- 
wających głowy, żeby nie widzieć niebezpieczeń- 
stwa, wielkim wypadkiem stolicy Francyi jest 
spóźaione przedstawienie nowej opery Ojczyzna. 
Zeby Niemcy byli przeszli góry Vogezy, bulwary 
paryskie nie byłyby więcej ruchliwe, zakłopotane 
1 przerażone. Wszyscy sobie powtarzali, że Lassa- 
le i Melchissedec są chorzy i że pierwsze przedsta- 
wienie Ojozyany będzie spóźnione. Podług wszel- 
kiego „prawdopodobieństwa pierwsze przedstawie- 
nie tej wspaniałej opery odbędzie się we wtorek 
lub czwartek, a ogólna próba, jaka się odbyła 
pozawczoraj na korzyść dotkniętych powodzią, 
przyniosła czystego zysku 86,000 fr.! Mówiąc mię- 
dzy nami, partycya nie wszystkim się podobała. 
Jej autor, p. Paladilhe, jest skromnym, nie lubi 
reklamy, skomponował parę oper, o których mało 
mówiono, a przy tem jest on aotorem Mandolinaty, 
zaanej w całym świecie. Jest to nieszczęściem 
wielkiego a aai. jeśli jego popularność zaczyna 
się od małych rzeczy. Przecież powodzenie opery 
Chalet więcej zaszkodziło, niż pomogło sławie 
Adama... W. Sardou myślał o kompozytorze Ver- 
dim dla swojej opery Ojczyza, lecz układy prze- 
ciągnęły się i w końcu p. Legouvé skłonił Wikto 
ra S.rdou, że swój dramat oddał p. Paladilhe. 
Przesyłam tu kilka liczb, żeby dać wyobrażenie 
0 gotowości świata paryskiego przyjścia w pomoc 
nieszczęściu. Pani Macka i księżna Biscacia za- 
płaciły po 1,200 fr. za lożę. Baron Soubeyran za- 
płacił 1,000 fr. za swoją lcżę i oddał ją do rozporzą- 
dzenia komitetowi powodzi; podobnież zrobił i 
ambasador austryacki. 

"W oczekiwaniu pierwszego przedstawienia Oj- 
czyzny mieliśmy tu innego rodzaju widowisko, 
le:z arujcie mi, że zaznaczając fakt, nie chcę się 
nad nim rozwodzić. Merlatti skończył swój post 
50-dniowy, nie umarł z głodu i zyskał, ryzykując 
swoje życie, przeszło 100 tysięcy franków. Tem 
lepiej dla niego, lecz uważając rasę ludzką za 
wyższą, pomimo zboczenia nadanego we Francyi 
przez dzisiejszych mędrców republikańskich, dzi- 
wię się tym, którzy w próbie Merlattiego chcą 
widzieć jakieś Pop się dla nauki; dla mnie 
tacy Merlatti, Succi i inni pozostaną fakirami pos- 
Jta i istotami antypatycznemi. * 


Sejmik relacyjny w Wieliczce, 


zapowiedziany na 23go b. m., odbył się na sali 
magistratu przy bardzo licznym udziale ludu wiej- 
skiego z wielickiego powiatu. Sala była zapełnio- 
na po brzegi. Poseł z mniejszych posiadłości X. 
Dr Chotkowski, stawając jako kandydat w Wie- 
liozce przed rokiem, przyrzekł na życzenie swoich 
wyborców, że im będzie co rok zdawał sprawę, 
a raczej, że będzie ich ponezał o nowych uchwa- 
łach Rady państwa. — Dotrzymując tej obietnicy, 
zwołał wyborców swoich drukowanemi listami, po- 
rozumiawszy się z Radą powiatową. Na wstępie 
pokazał rysunek, przedstawiający rozkład krzeseł 
w Izbie poselskiej Rady państwa, objaśniał wy- 
borców o składzie tejże Izby, o klubach, komi- 
yach, sposobie obrad i głosowania. Następnie wy- 


Z kolei mówił o petycyach,. wysłanych z Galicyi 
w sprawie święcenia niedzieli, których to petycyj 
podpisywano aż trzy. Mianowicie Dr Pattaj, a ra- 
czej towarzystwo demokratyczne w Wiedniu ze 
brało na petycyę w duchu antisemickim podpisów 
kilkanaście tysięcy z kilkuset gmin w Galicyi. 
Zbierano także podpisy na petycyę w duchu wnio- 
sku Dra Mengera, który święcenie niedzieli pra- 
wie całkiem zostawia do woli każdego. Na pety- 
cyą, ułożoną przez X. Chotkowskiego, a rożesłaną 
przez konsystorze biskupie w Galicyi do ducho- 
wieństwa, domagającą się zamykania składów 
w czasie kościelnego nabożeństwa, zebrało się do 
trzystu tysięcy, licząc w to podpisy ze Szlązka. 
Jestto pierwszy objaw woli katolików w Austryi, 
który wprawdzie ściągnął na X. Chotkowskiego 
rekryminacye, ale niemniej przeto przyczyni się 
niezawodnie do uratowania katolickiego charakteru 
państwa, które obecnie w dni niedzielne zupełnie 
ten charakter utraciło, z powodu wyjątkowych 
rozporządzeń byłego ministra handlu bar. Pino. 

Nową ustawę postępowania egzekucyjnego, tyle 
ważną dla włościan dlatego, że ratuje ich chudobę 
od sprzedaży na licytacyach za bezcen, objaśnił 
X. Chotkowski jasno i zrozumiale. Tak samo u- 
stawę o opustach podatku gruntowego w razie 
elementarnych klęsk, obie ustawy o zabezpiecze- 
niu robotników na przypadek kalectwa i choroby 
objaśniał obszernie. Następnie mówił o nowej u 
stawie o pospolitem ruszeniu, której konieczność 
wykazywał. Sprawy nafty nie poruszył wcale. 

Na końcu mówił o interpelacyi Grocholskiego 
w sprawie wydalań z Prus, a biorąc asumpt ze 
stosunków w Wielzopolsce, zachęcał do wzajemnej 
zgody. Wywodząc naukę z tego, co Tarkwiniusz 
chciał powiedzieć synowi przez to, że Ścinał w o- 
grodzie co najwyższe makówki, pouczał zgroma- 
dzony lud o potrzebie zaufania do tych, którzy 
w narodzie przodują rozumem i społecznem sta- 
nowiskiem. 

Mowa trwała pięć kwadransy, a obecni słu- 
chali zrozumiałego i przystępnego wykładu z na- 
tężoną uwagą, i dziękowali za pouczenie z niekła- 
maną wdzięcznością. 


Ziemie Polskie. 


Z powodu memoryału Dobrjańskiego 
piszą nam: 

Memoryał Dobrjańskiego, który się pojawił przęd 
tygodniem w Dzienniku Poznańskim, jest doku- 
mentem ze wszechmiar godnym uwagi. Nosi on 
na sobie wszystkie cechy zupełnej wiarogodności 
i ma w swej treści i formie charakter w pełni 
urzędowy. Nasuwa się na myśl pytanie: jakim 
sposobem tego rodzaju dokument urzędowy i taj- 
ny mógł się wydostać na widownię publiczną i 
być ogłoszonym w jednem z pism polskich. 

O ile znamy manipulacyę urzędową administra: 
cyi rosyjskiej i władz politycznych rosyjskich, to 
ta jest tej natury, że poza biuro i urzędników 
żaden papier tajny nie wyjdzie, jeśli nikt o nim 
nie wie i jeśli nikt mie ma interesu w jego wy- 
dobyciu. W danym razie o dokumencie omawia- 
nym nikt literalnie nie wiedział; to bowiem, co 
on w sobie zawiera, spadło jak grom na głowy 
nasze. W Warszawie nawet najmniejszej, choćby 
głachej wieści o tem nie było. 

Przypuszczenie, że memoryał złożony w kance- 
laryi jenerał-gubernatora Hurki, w wydziale będą- 
cym pod bezpośredniem zawiadywaniem dyrektora 
Korniłowa, został przez jakiegoś urzędnika Polaka 
wykradzionym i Dziennikowi Pozn. zakomuniko- 
wanym — upada samo przez się, jeśli się weźmie 
na uwagę, że obecnie w biurze jenerał-gubernatora 
warszawskiego Polacy zostali usunięci od wszyst- 
kich ważniejszych czynności; w wydziale zaś tym, 
któremu przewodzi p. Rowieński, a w którym me- 
moryał mógł się znajdować, Polaka niema ani je- 
dnego. Ostatni bowiem trzej, jacy tam byli, a mia- 
nowicie: Łazarew, Domański i Kwiesiński, w czer- 
wcu b. r. zmuszeni zostali podać się do dymibyi, 
dzięki p. Adolfowi Dobrjańskiemu, który ich po- 
sądzał, że do sprawy unickiej są zamięszani. 

Któż więc mógł memoryał dany wydobyć i o 
ogłoszenie go postarać się?! 

Jest-to zagadka tem bardziej ciekawa, że po- 
dobnego rodzaju dokumenty dobrze się zazwyczaj 
chowają. Zastanówmy się np. nad tem, że memo- 
ryał apostaty Siemaszki wyszedł na jaw zaledwie 
po latach 50. Memoryał Sęczykowskiego zaledwie 
w pięć lat potem, gdy go Sęczykowski złożył 
władzom, ujrzał światło dzienne. Tak samo i z in- 
nemi podobnemi rzeczami. 


|ejatsoym na wszystkich prowincyach dawnej Polski, 


CZAS z Środy 29 Grudnia 1886. 


Z memoryałem zaś Dobrjańskiego jest inaczej. 

Jeszcze żaden z tych środków, które on propo- 
nuje, w czyn nie wprowadzono, a już memoryał 
paszczony w świat. Coś w tem jest?.. A jeśli 
bezwątpiemia jest i jeśli zsumujemy wszystko 
powyższe, przypuścićby trzeba, że chyba sam 
Horko, lub sam minister spraw wewnętrznych, albo 
sam w najlepszym razie dyrektor kaneelaryi je- 
nerała Harki memoryał dany cgłosić się postarali. 
Przypuszczenie to jednak jest Śmieszne. Za to 
prawdopodobniejszem się staje drugie, a miano- 
wicie: że nie kto inny, tylko autor memoryału, 
t. j. p. Adolf Dobrjański dał swemu pomysłowi 
ujrzeć światło dzienne. 

Na cóż mu to jednak!.. 

Jest zasada, znana wszystkim kryminalistom, 
że is fecit cui prodest. Na cóżby jednak, w da- 
nym razie, ogłoszenie memoryału przydało się Do- 
brjańskiemu? My sądzimy, znając stosunki, że 
bardzoby mu się przydało. Dobrjański jest ambi- 
tny, a przez zwierzchność i u kolegów bardzo źle 
widzianym. Gardzą nim i wiela rzeczy mu odma- 
wiają. Dość tu przytoczyć fakta niektóre, znane 
w Warszawie. . 

Kiedy w lutym r. b. z inicyatywy Dobrjańskiego 
aresztowano wielu unitów i kiedy ze śledztwa 
Dobrjański zmiarkował, że może mieć jaki taki 
punkt przyczepki do aresztowania w Warszawie 
kilka wybitniejszych osobistości, zatelegrafował do 
Harki, znajdującego się wówczas w Petersburgu, 
a żądaniem pozwolenia na omawiane aresztowania. 
Harko odpowiedział mu na ręce p. Rowieńskiego, 
zastępującego dyrektora Korniłowa, bawiącego 
przy boku swego wielkorządcy w Petersburgu. 
Odpowiedź była, rzecz prosta,poufna i p. Rowieński 
mógł ją poufnie zakomunikować Dobrjańskiemu. 
Zrobił jednak inaczej z powodu niechęci, jaką 
ku niemu wraz ze wszystkimi żywi. Mianowicie 
wezwał go do swej kancelaryi, i przy wszystkich 
urzędnikach swego wydziału przeczytał mu po 
rosyjsku odpowiedź telegraficzną Hurki, która do- 
słownie brzmiała: „Powiedz Pan Dobrjańskiemu, 
żeby się nie ważył kogokolwiek dotknąć. Oa mi 
połowę Warszawy zaaresztuje.* 

Drugim faktem niełaski jest to, że Dobrjański 
nie dostał orderu w czasie pobytu cara w Lubo- 
chenku, pomimo że mu się order nodobno nale- 
żał; trzecim zaś to, iż kiedy dostawszy mieszka- 
nie w pałacu Brilhlowskim, wybudował sobie bo- 
czne schody wiodące na ulicę Wierzbową i podał 
kosztorys wynoszący 600 rubli sr., Harko zatwier- 
dzenia kosztorysu odmówił i pieniądze powyższe 
sam Dobrjański musiał zapłacić. A człowiek ten 
ma długów tyle, co włosów na głowie. 

Wszystko to go zniechęcało, to też dał się sły 
szeć, że ma zamiar opuścić Warszawę, ponieważ 
mu ona „nadojeła.* 

Na cóż jednak ogłoszenie memoryału!? 

Oto na to, aby dzienniki zakordonowe, po jego 
wydrukowaniu, nawymyślawszy Dobrjańskiemu, 
zrobiły mu reklamę, i uczyniły go człowiekiem 
wielce władzom pożądanym, a tem samem pomo- 
gły mu do zrobienia lepszej karyery niż dotych- 
Czasowa. 

Jest to jasne. 

Takie są nasze przypuszczenia co do niezwy- 
kłego faktu ogłoszenia takiego tajnego urzędo- 
wego dokumentu, jak memoryał Dobrjańskiego. 
Czy rozumowanie nasze logiczne, niech każdy 
osądzi. 

Słyszymy, iż toczy się w Warszawie śledztwo: 
kto memoryał wydał?! Nam się zdaje, iż najwła- 
ściwszemby było, aby śledztwo zwrócono ku temu, 
o którym można powiedzięć w danym razie: is 
fecit cui prodest. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 28 grudnia. 


— Wiceprezydent Namiestnictwa p. Loebl dzi- 
siaj rano przejechał ze Lwowa przez Kraków do Wie- 
dnis. Hr. Władysław Badeni wczoraj wieczorem 
przejechał z Wiednia do Lwowa. Hr. Kazimierz Ba 
deni i hr. Artur Potocki dzisiaj rano przybyli do 
Krakowa. 

— Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
w okólniku podpisanym przez wiceprezesa p. St. 
Homolacsa i sekretarza p. H. Lewieckiego, a wysto- 
sowanym do Towarzystw rolniczych okręgowych, 
porusza środki zagłady, jakich przeciw narodowości 
polskiej używa rząd niemiecki. Okólnik mówi, jak 
następuje: ; 

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego na 
pierwszą wiadomość o tym nowym ciosie, stanowią- 
cym bodaj najsmutniejszą kartę dziejów porozbioro 
wych, powziął przeświadczenie o świętym obowiązku, 
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wzięcia udziału w ratowaniu tej najstarszej dzielni- 
cy, w różnych epokach historyi, tak wielce zasłużo- 
nej i rozważał sposób, w jakiby najwłaściwiej i naj- 
skuteczniej Towarzystwo rolnicze, przedstawiające 
ziemiaństwo galicyjskie, mogło objawić solidarność 
swoją z zacnemi usiłowaniami obywatelstwa tamtych 
prowincyj, tak srodze dotkniętych, i w miarę możno- 
ści usiłowania te czynnie poprzeć. 

W myśl tedy powziętej na d. 4 grudnia r. b. u- 
chwały, wzywa Komitet Szanowne Towarzystwa rol- 
nicze okręgowe, aby odwołując się do szlachetnych 
uczuć ziemian naszych, zachęciły ich do wzięcia u- 
działu w subskrypcyi na akcye „Banku ziemiańskie- 
go* w Poznaniu; a mianowicie, aby nie tamując go- 
towości zamożniejszych obywateli do nabywania akcyj 
„Banku* na własne imię, urządzili składkę zbiorową 
celem zebrania kwoty, z którą Towarzystwo nasze 
przystąpi łącznie do „Banku ziemiańskiego* jako akcy- 
onaryu8z. 

Komitet żywi niepłonną nadzieję, że członkowie 
Szanownych Towarzystw rolniczych okręgowych, poj- 
mując grożące niebezpieczeństwo wynarodowienia tak 
ogromnych obszarów ziemi naszej i pomni na to, że 
w najświetniejszych epokach dziejów zdobyliśmy nie- 
spożytą sławę, walcząc najczęściej przeciw nieprzy- 
jacielowi pięć a nawet i dziesięćkroć liczniejszemu; 
że zatem nawet i potężnemu działaniu państwa nie- 
mieckiego łącznemi siłami ogółu opierać się można 
i należy, wierni tradycyi narodowej, chętnie przy- 
niosą grosz wdowi do poczciwego dzieła. 

— Biuro Wystawy krajowej rozsyła już program 
Wystawy krajowej rolniczo - przemysłowej i maszyn 
pomocniczych dla rolnictwa i przemysłu, oraz Wy- 
stawy sztuki polskiej, mającej się odbyć w Krako- 
wie w r. 1887 od pierwszego do ostatniego wrze- 
śnia. Z programu tego podaliśmy już niektóre szcze- 
góły; dzisiaj podajemy następujące: 

Oprócz zabudowań, urządzonych przez Komitet Wy- 
stawy, wolno będzie wystawcom mieć osobne pawi- 
lony, postawione własnym kosztem, Komitet jednakże 
zastrzega Sobie wyznaczenie odpowiednich miejsc dla 
pawilonów i zatwierdzenie planów. Ostateczne termina 
zgłoszeń oznaczają się na dzień 1 kwietnia 1887 r. 
Zgłoszenia podane być mają na właściwych arku- 
szach deklaracyjnych, których dostać można bezpła- 
tnie w Komitecie Wystawy w Krakowie i w jego 
filiach we Lwowie i Biały. 

Należycie wypełnione deklaracye wnieść należy 
w dwóch egzemplarzach do Komitetu Wystawy w Kra- 
kowie. Jeden egzemplarz deklaracyi z podpisem dy- 
rektora Wystawy zwrócony zostanie wystawcy, a przy- 
jęcie przedmiotu na Wystawę, jakoteż jego zwrot po 
ukończeniu Wystawy, nastąpić może tylko za okaza- 
niem tej deklaraeyi. 

Wyroby przemysłowe przyjmowane będą na placu 
Wystawy od 20 lipca do 15 sierpnia 1887 r., płody 
rolnicze od 10 do 25 sierpnia 1887 r.; warzywa i 
i owoce przez cały miesiąc wrzesień 1887 r., sto- 
pniowo jak dojrzewają. 

Maszyny wymagające podmurowania, wody lub trans- 
misyi,. ustawione być mogą przez samychże wystaw- 
ców do 25 sierpnia 1887 r. 

Wystawa inwentarza żywego odbędzie się w nastę- 
pujących terminach : 

1) Wystawa bydła rogatego od 1 do 5 września 
1887 r. włącznie, 

2) Wystawa owiec, trzody chlewnej i królików od 
10 do 15 września 1887 r., 

3) Wystawa koni od 25 do ostatniego września 
1887 r., 

4) Wystawa drobiu przez cały przeciąg Wystawy. 
Hodowla ryb i rybactwo od 1 do 15 września, — 
Pszczelnictwo i jedwabnictwo od 17 do 22 września 
1887 r. — Wystawa sadownictwa i ogrodnictwa oraz 
kwiatów i krzewów ozdobnych odbędzie się przez cały 
ciąg Wystawy. 

Wystawione przedmiety,. przeznaczone na sprzedaź, 
winny być zaopatrzone w kartę z oznaczeniem ceny 
przedmiotu. 

Każdy wystawca może sam zająć się sprzedażą, 
obowiązany jest jednak pozostawić przedmiot sprze- 
dany na Wystawie aż do jej ukończenia. 

Komitet Wystawy zastrzega sobie pierwszeństwo 
w nabyciu takich przedmiotów. 

Miejsce i przestrzeń na pomieszczenie przedmiotów 
oznacza dyrektor Wystawy w porozumieniu z odno- 
śnemi sekcyami i gospodarzami tych działów. 
Dzieła sztuki nie przyjęte na Wystawę przez ko- 
misyę rozpoznawczą, mają być natychmiast odebrane, 
w razie przeciwnym oddane będą upoważnionemu ajen- 
towi Wystawy. 

Przedmioty nżnane przez sędziów za celujące., zo- 
staną wyszczególnione nagrodami lub zakupione do 
losowania. Wystawcy zagraniczni konkurować mogą 
tylko o nagrody honorowe. 

Komitet postara się uzyskać od zarządów kolejo- 
wych zniżenie taryfy tam i napowrót tak dla prze- 
jazdu wystawców, jakoteż dla przesyłki przedmiotów 
Wystawy, co później do publicznej wiadomości zo- 
stanie podane. 


bowiem jeśli dziś już wiarą rządzić narodów nie- 
obna, przyznać jednak należy, iż przeciw niej 
także rządzić nie można. Nowoczesne państwa 
tak samo nie mogą się zgodzić na bezbożność 
państwową, jak na państwową religię. Polityka 
zroku 1789, która wyswabadza spółeczność cywil- 
ną, s.uka tóż niezależności jej od władzy ducho- 
wnej. Ale może ją znaleść, nie tykając się ani 
dogmatów, ani kapłanów poszczególnych wyznań.“ 
Choć tedy Leon Say ma być żydowskiego po- 
chodzenia, jak to mieć chce p. Drumont, choć nie- 
wątpliwie opanowanym został przez Rotszyldów, 
snadź nie godzi się na obecny kierunek polity|- 
czno- prześladowczy zżydzonej republiki. Ale mia- 
łoby się ochotę mniemać, iż bezpodstawne nieraz 
insyruacye Drumonta tu chyba prawdziwemi być 
muszą, skoro p. Rousse w odpowiedzi swej za- 
cytował jedynie z dzieł nowego kandydata kartę, 
malującą średniowiecznego Shyloeka, 'giedzącego 
w włoskim zakątku Mercerii weneckiej... Powaga 
akademicka lubuje się w podobnych sztuczkach i 
fizlach... Alboż nie figlem wypłatanym pamięci 
Aboata, przypominane przez p. Rousse napaści 
nieboszczyka na akademię francuską? About miał 
przewrotny temperament, ochotę burzenia każdej 
aw tradycyi. Przez broszurę o kwestyi 
"korze 1 poraszoną gwałtownie sprawę małego 
ortary chciał wstrząsnąć Watykanem i światem 
chrześciańskim. Choć nie należał do Koffiuny, gło- 
sił nieraz namiętnie, iż radby zatrzeć ślad aka- 
demii i z ziemią zrównać „Szkaradną pałacu Ma- 
= kopułę.* Z latami potrochu zmieniał wyo- 
rażenia, „zaczynał się spostrzegać, iż każdy fa- 


I oto zemstą, odwetem za skrajne słowa i bu- 
rzące napaści, ten niepoprawny szyderca przed 
samym zgonem przyjął powołanie do grona Aka- 
demii, starał się o miejsce w nieśmiertelnych ko- 
le: „Byłby tedy zasiadł w pałacu kardynała Ma- 
zarin, u stóp portretu kardynała Richelieu. W dzień 
jego wyboru, biskup kolegą, imię jego ogłosił; 
a powitalna mowa przypadła w udziale biednemu 
adwokatowi, który miał rzadką szansę bronienia 
kiedyś Jezuitów w imię wolności!... Los miewa 
niekiedy dziwne zabawy, igraszki i odwety.* 

Grzmot oklasków, zwykle w tej świątyni skro- 
mnie, ukradkiem tylko odzywających się, z dys- 
krecyą przynaleźną uczonemu zebraniu, na te sło- 
wa p. Rousse podniósł się i wybuchł prawdziwym 
zapałem. Raz więcej ten niezwykły objaw powtó- 
rzył się jeszcze w onym dniu wyjątkowym, gdy 
tenże mowca napomknął o iście królewskiem księ- 
cią d'Aumale pożegnaniu i darze. „Zastaniesz pan 
wśród uas puste jedno miejsce, opróżnione krze- 
sło... Republika nauk byłaby zaiste niewdzięczną, 
gdyby zapomniała o tym, który do niedawna tak 
świetnie owo miejsce wypełniał, a tak wspaniale 
nas pożegnał. Niewiadomo mi, ażali w przewidy- 
waniach uczonych, starodawne prawo wygnańcze 
które nie oszczędziło największych Rzymu i Aten 
obywateli, pozostać ma niewzruszoną ustawą no- 
wożytnych naszych demokracyj. Daj Boże jednak, 
aby kiedyś tak ekonomiści, jak i politycy spro- 
wadzić potrafili do wszystkich dusz panowanie 
prawa i sprawiedliwości, wraz z szczerą miłością 
wolności ! ** 

Domówienie to spotęgowało zapał słuchaczów, 


natyzm, świecki czy religijny, jednaką ma war |którzy spodziewali się raczej suchych wywodów 


tość, zmieniając tylko z 
kraje. 
bią, 
tarów mię w Rzymie dziś szukać!” 


Nie w czasem, cechy, 


A ap , imiona i|ekonomisty i prawnika, a których natomiast żywe. 
: jednej Turcyi dziś chrześcian ści Tire 
nie Watykan żydów uciska, a małych pr raar A aktualności słowo porwało na swe 


sądzić nam atoli, aby dlątego spe- 
cyalność nowego członka Akademii zu 


ła być przepomnianą. Z powodu ekonomicznych 
wycieczek Abouta, powieści jego o tendencyjnym, 
praktycznym celu, a nawet mniemaniu: własnem 
romansopisarza, który się miał za wielkiego zna- 
wcę kwestyj społecznych i finansowych, Leon Say 
nawiasowo składa hołd nauce, której sam życie 
całe i zdolności poświęcił. „Nie dziwić się uroko 
wi, jakie miały dla Abouta wielkie prola 
stwa rolnictwa lub przemysłu, robót publicznych, 
lab koñunikaeyj. Kto zdolnym jest te wszystkie 
rzeczy ogarnąć, lub niemi pokierować, znajduje 
wnet sposobność rozwinięcia najrzadszych i naj- 
wyższych zdolności. Tam-to najlepiej poznać mo- 
żna wartość ludzi i rzeczy, cenę inicyatywy, czy 
temporyzacyi naprzemian, tam nauczyć się przy- 
chodzi gdzie granica między urojeniem a rzeczy- 
wistością, i to wśród utrudnień epoki, która ową 
granicę czyni wciąż niepewniejszą, cofając ją 
w dal coraz głębszą.* 

Wielkie interesa są jakoby żyjącemi istota- 
mi, wyznaje dalej Say, ale wnet urywa ulubioną 
kwestyą, przypominając orzeczenie innego człon- 
ka Akademii (Thiersa), który nazywał ekonomie 
polityczną ukrytem mianem nudnej literatury. 
Z przynależną uprzejmością mówca powitalny po- 
dejmuje rzecz z właściwą skromnością przez zna 
komitego ekonomistę odbieżaną. Zdaniem p. Rousse, 
cokolwiek Thiers powiedział o ekonomii polity- 
cznej, nie jest ona ani nowym wymysłem, ani 
też nudnym, zwłaszcza, gdy ją kto tak rozumie i 
przedstawia, jak Leon Say. Nie nowym, skoro” 
choć miana jeszcze nie było, rzecz sama istniała, 
choćby w doskonałej gospodarce ministrów Lu- 
dwika XIV; w XVIII wieku występuje, jako eko- 
nomia publiczna, aby dziś pod inną nazwą prze- 
wodnie wśród nauk zająć stanowisko. 

Oczywiście, witając nowego członka, wypadło 
o jego potrącić prace i zlekka musnąć najcięż- 


„Komitet poczyni kroki, aby niesprzedane przed- 
mioty Wystawy uwolnione zostały od opłaty cła i 
akcyzy, tak przy wprowadzeniu do Krakowa, jakóteż 
przy wywozie. 

Po zamknięcia Wystawy odbędzie się pod nadzo- 
rem komisyi publiczne losowanie zakupionych przed- 
miotów. 

— W Kasynie Powszechnem w dniu 31 b. m. od- 
będzie się o godzinie Sej wieczorem tombola, nastę- 
pnie od północy tańce. Wstęp wolny dla członków 
za okazaniem biletów, po które zgłosić się należy 
w Kasynie w dniach 29 i 30 b. m. pomiędzy 6—8 
wieczorem. A 

— Marya Wojnowska, matka sympatycznej artystki 
teatru krakowskiego, zmarła w naszem mieście d. 25 
b. m., przeżywszy lat 87. i 

— Wentylacya kanałów. Przed kilkoma miesią- 
cami poruszyliśmy w naszym dzienniku potrzebę sy- 
stematycznej wentylacyi kanałów i wykazaliśmy, że 
samo zamykanie otworów kanałowych jest niewłaści- 
we pod względem higienicznym, bo przenosi szkodli- 
we gazy kanałowe z ulic do wnętrza domów, pomi- 
jając niebezpieczeństwo dla pracujących w kanałach 
robotników. Uwagi nasze trafiły widocznie do sfer 
kompetentnych, bo nietylko, że już w kilku miej- 
scach właściciele domów połączyli swe rynny dacho- 
we bezpośrednio z kanałami miejskiemi, że tożsamo 
zrobiono w nowym gmachu uniwersyteckim, ale nadto 
Magistrat wydaje stosowne w tej mierze polecenia 
właścicielom domów, a nawet do budżetu miejskiego 
na rok 1887 wstawiono kwotę 1000 złr. na połącze 
nie rynien dachowych gmachów miejskich z kanała- 
mi. Próba zrobiona przez pp. właścicieli hotelu Dre- 
zdeńskiego z wpuszczeniem rynny z dacha wprost do 
kanału, nietylko uwolniła punkt bardzo uczęszczany 
od przykrych wyziewów, dawniej przechodniom tak 
dotkliwie czuć się dających, ale zarazem przekonała 
o energicznej w ten sposób wentylacyi kanałów, co 
łatwo pojąć, jeżeli się zważy na panujący w kra- 
kowskich kanałach przeciąg i tę okoliczność, iż przez 
większą część roku gazy kanałowe są cieplejsze od 
powietrza atmosferycznego, a tem samem według 
praw fizycznych unoszą się do góry. Wolno też mieć 
nadzieję, że właściciele domów w Krakowie we wła- 
snym już interesie poprą gminę w jej usiłowaniach 
koło oczyszczenia powietrza i uwolnią miasto od przy- 
krych wyziewów, tem bardziej, że koszt wymienione- 
go sposobu wentylacyi kanałów jest nieznaczny, a 
prócz tego gazy kanałowe, wydobywające się na ze- 
wnątrz rynnami dachowemi, będą w znacznej części 
zapobiegać ich zamarzaniu i rozsadzaniu, a tem sa- 
mem niszczenia się facyat. 

— Namiestnictwo zatwierdziło reskryptem z d. 28 
listopada b. r. statuta zawiązanego w Krakowie II 
stowarzyszenia austryackich weteranów wojskowych. 

— Zamek w Lipowcu, niegdyś więzienie ducho- 
wne, pod włądzą biskupów pozostające, a którego 
monografię ogłosił p. Łuszczkiewicz w Wydawnictwie 
komisyi sztuki Akademii Umiejętności, doczeka się 
w niedalekiej przyszłości gruntownej restauracyi. Za- 
niepokojony stanem tego historycznego zabytku kon- 
serwator Łepkowski udał się pismiennie do obecnego 
właściciela zamku hr. Henckel v. Donnersmarck, zwra- 
cając uwagę jego na stan ruin i potrzebę podtrzyma- 
nia tego zabytku przeszłości. Hr. Donnersmarck odpo- 
wiedział uprzejmie, iż zaraz na wiosnę zajmie się 
sprawą restauracyi Lipowca w porozumieniu z wła- 
dzą konserwatorską. 

— Dobromil 23 grudnia. P. Szawłowski, starosta 
w Dobromilu, będący dla powiatu wspaniałomyślnym 
orędownikiem we wszystkich przedsięwzięciach, zdą- 
żających do podniesienia oświaty i dobrobytu ludu, 
zasilił fundusz Kółka rolniczego w Dobromilu datkiem 
w kwocie 25 złr. Za dar ten składa Zarząd Kółka 
p. Staroście imieniem członków najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. Za Tow. Kółek rolniczych 
Zielonka. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
jako wsparcie dla pogorzelców miasta Doliny kwotę 
4000 złr. 

— Wiedeń 27 grudnia. Wczoraj odbył się w tu- 
tejszym magistracie ślub cywilny inżyniera Clemen- 
ceau z panną Szeps, córką wydawcy dziennika Wie- 
ner Tagblatt. 

— Redakcya Kuryera Warszawskiego zamieszcza 
następujące oświadczenie: 

Po zgonie 6. p. Wacława Szymanowskiego pismo 
nasze za redaktora, na mocy upoważnienia władzy, 
podpisuje zięć nieboszczyka i reprezentant interesów 
jego rodziny, jako współwłaścicieli Kuryera, kand. 
pr. Franciszek Olszewski. Wobec tej zmiany formal- 
nej, spowodowanej ciężką stratą, jaką ponieśliśmy 
przes zgon długoletniego redaktora i kierownika na- 
szego pisma, winniśmy czytelnikom wyjaśnienie wa- 
runków, w jakich to pismo madal będzie prowadzo- 
nem. Wyjaśnienie to zawrzeć możemy w najkrótszych 
i najprostszych wyrazach: w programie Kuryera War- 
szawskiego, w jego dążnościach i zasadach, w kie- 
rownietwie ogólnem pisma i wszystkich jego działów 


twe najmniejsza nie zajdzie zmiana. Pismo nasze 


sze przedmioty, obce tej świątyni swobodnych 
nauk i studyów. Wybornie się z tego wkdania 
wywiązał p. Rousse. Wspomniał konferencye no- 
wego kolegi o podatkach, twierdząc, iż z nich 
zrozumiał przedewszystkiem dwa punkta: 1) że 
republika, czy monarchia, każde państwo wiele 
potrzebuje pieniędzy, czerpiąc, gdzie się uda, bez 
oglądania się na teorye ekonomistów i uczonych, 
2) że z wszystkich podatków najmniej uciążliwym 
dla nas i najsłuszniejszym, to ten, który płaci 
nasz sąsiad, najlepszym podatkiem podatek bli- 
źniego. Cała filozofia zobopólna zależy na mnogo- 
ści środków ze strony państwa, aby ściągnąć do 
swej kasy grosz publiczny, a ze strony publiki, 
aby ujść grabieży i wykręcić się tanim kosztem. 
Ciekawszą (ocena studyów p. Say o „Socyalizmie 
państwowym,* a zarazem i określenie znaczenia 
tego nowego pojęcia i wyrażenia. Pan Rousse tak 
stawia kwestyę: 

„Alboż w narodzie wypada każdemu zostawić 
swobodę kierunku, zasługę cnoty, zysk pracy, karę 
win, słowem cały ciężar własnego przeznaczenia 
i logu? czyli też uznając w państwie abstrakcyj- 
nego maudataryusza zbiorowej woli ludzkiej, ab- 
solutnego dzierżyciela własności ogółu, jedynego 
spadkobiercę wszelkich dziedzicznych posiadłości, 
mamy w niewolniczych spółecznościach naszych 
życie i wolność jemu tylko pozostawić? Czyż przed 
owem świeckiem bożyszczem, górującem wyłącznie 
nad rozścieloną u stóp swego bałwanu demokra: 
Ją, wypadnie bez żalu poświęcić i zrobić ofiarę 
z dwóch najwyższych dóbr, które niegdyś ludzie 
chyba wraz z życiem wyrwać sobie dawali : spra- 
wiedliwości i wolności ? ; 

„Państwo, rozdzielające dowolnie pieniądze i grun- 
ta, wyzyskujące każdą gałęż przemysłu, regulują- 
ce układy i kontrakta, odejmujące każdemu oby- 
watelowi i troski i zasługi, a podejmujące się 


działać, radzić i myśleć za wszystkich — oto, co 
podobno. nauka dziś nazwała mianem państwowe- 
go socyalizmu. Potrafiłeś pan wrócić tej doktry- 
nie, rzekomo nowej, właściwe jej znaczenie i na- 
zwę. Znalazła się ona u kolebki społeczności lut- 
dzkich, odnajduje u schyłku skazanych na upadek 
cywilizacyj, a imię jej: despotyzm. 

„Despotyzm zawsze wielką 3 kier klęską, nawet 
w starych monarchiach, gdzie dawne tradycye za- 
prowadziły między władzą a poddanymi odwiey 
czną poufałość, która łagodzi ostrość położenia i 
ciężar jakhajlżejszym czyni. Tyś nam wskazał, 
jakby zaciężyły owe twarde ustawy wśród ruchli- 
wej fali demokratycznej, wzburzonem mnóstwem 
namiętności, spienionej różnorodnemi gwałtami, na 
przemian podbitej, lub podbijającej, w miarę zwy- 
cięstwa, lub przegranej poszczególnych stronnictw. 
Poznaćby wtedy przyszło najcięższą niewolę, tę, 
która eodziennie zmieniając pana, nigdy jarzma uci- 
sku nie zmienią,“ 

Przytoczyliśmy cały ten ustęp doniosły, który 
nam się lepiej podoba od pochwalnych, obowiąz- 
kowych dytyrambów na cześć tego, który, był 
„skarbnikiem haraczu, ekonomem ruiny kraju, 
i który, gdy wszystko straconem się być zdało, 
ocalił słowo, ocalił kredyt Francyi.* Przeniesienie 
krwawiących wspomnień na pole ekonomiczne, 
aby z cyfr czerpać pociechy, mniej nam trafia do 
przekonania od gromkich wyrazów piętnu:ących 
ów Bocyalizm z góry, który bodaj jeszcze gro- 
źniejszem| dziś i powszechniejszem niebezpieczeń- 
stwem nawet od socyalizmu z dołu. 


F. 


s . 
: OZAB z Brody 29 Grudnia 18868. | : 8 
iść będzie torem, jakim je przez lat 19 ś. p. Wa- Petersburg 26 grudnia. Profesor uniwersy-| Wiedeń 28 grudnia. Do Wiener Allg. Ztg 
cław Szymanowski prowadził, a więc drogą ciągłych, tetu kijowskiego Antonowicz, otrzymał pozwolenie | donoszą z Londynu, iż wstąpienie Hartingtona do 
na wydawanie w Kijowie tygodnika p. t. Ktjow-| gabinetu jest wątpliwem. 
skie słowo. Do tegoż dziennika telegrafują z Bukaresztu: 
W gabinecie tutejszym zajdą w najbliższym cza- 
= |sie zmiany. Pherekyde ma otrzymać poselską po- 
sadę w Wiedniu. 2 
Do W. Allg. Ztg donoszą z Budapesztu: Wia- 
domość o dymisyi Szaparego nie potwierdza się. 
Szapary odjeżdża d. 28 b. m. do Wiednia, gdzie 
się zdecyduje, czy ma nadal pozostać w gabinecie. 
Wiedeń 28 grudnia. (F) Wiadomościom sze- 
rzonym z Francyi o znacznem zbliżeniu się Nie- 
miec do Rosyi zaprzeczają tu w kołach dyploma- 
tycznych. Stosunki między Berlinem a Petersbur- 
giem polepszyły się wprawdzie, nie są one jednak 
tak dalece serdecznemi, aby Niemcy mogły udzie- 
lać Rosyi rad, któreby w interesie pokoju były 
pożądanemi. Doniesienie o gotowości Battenberga 
wrócenia do Zofii przyjęto tu z wielkiem powąt- - 
piewaniem. 


443 > naszego korespondenta, również opatrzony stano- 
Od Administracyi „Czasu“, wczem zastrzeżeniem z naszej strony, streszczał 


- - > wiadomości, które się pojawiły były na giełdzie 
s A sodę przyr Sre O w Krakowie złożył wiedeńskiej, lecz które wymagałyby rotwierdzen'a, 


jakiego im brak dotąd. Niedokładnie podane pier- 
an Eo Rój O ZZA ZP PAREĄ 


wotnie przez binro korespondencyjne zaprzeczenie 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie he- | Nordd. Allg. Ztg, co się tyczy jenerała Villauma, 
img od Redakcyi. i 


w tekście, jak to piszemy powyżej, brzmi zupeł- 

nie inaczej, a jest stanowczem; powtórzone zaś 

e | bez owego stanowczego ustępu, dało także w pier- 
NADESŁANE. (2315) 


wszej chwili słusznie powód do mniemania, że 
wiadomość nie całkiem była bezpodstawną. Nie- 

Moc przyzwyczajenia jest u człowieka nadzwy- 
czaj wielką, dlatego tylko bardzo rzadko się udaje, 


dawna tegoroczna bytność cesarza Aleksandra 
w Królestwie polskiem na polowaniach zadaje zu- 
ażeby się jakiego przyzwyczajenia pozbyć. Mimo 
tego radzimy wszystkim tym, którzy zmuszeni są 


pełny kłam wieściom, rozpuszczanym w dzienni- 
w ciągłem zatkaniu, dolegliwościach hemoroidal. 


kach zagranicznych o stanie jego umysłowym. 
nych itp. do używania rozwalniających środków, 


Zkądinąd mówią, iż istotnie objawia się czasem 
wrodzona gwałtowność charakteru, co jednak da 
jak rumbarbarum, sól gorzką, krople salzberskie, 
ażeby zdecydowali się użyć na próbę znanych 


się wytłómeczyć inaczej, niż pomięszaniem zdol- 
ności umysłowych. Jako symptom stosunków isto- 

pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta — 

Próba ta niezawodnie wypadnie z zadowoleniem 


tnych rosyjskich, większe niż te wieści sprawił 
wszystkich osób, i dowiedzie, że pigułki szwaj- 


na razie wrażenie fakt, iż Katkow nie wydruko- 
carskie są najlepszym środkiem rozwalniającym. 


wał w swoim dzienniku pokojowo - przyjaznego 
dla Niemiec oświadczenia Gońca Urzędowego. Nie 

Każde pudełko prawdziwych pigułek szwaicar- 
skich (do nabycia po 70 et. w aptekach, w Kra- 


potwierdziła się dotąd wiadomość o dymisyi mi- 
kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara) ma 


nistra fiaansów Bungego. 
W Wiedniu ani przeceniają, ani lekceważą 8o- 
jako etykietę biały krzyż w czerwonem polu i po 
dobiznę podpisu R. Brandta. 


Jak donoszą z Zofii do Polit. Corr., polecił rząd 
bułgarski telegraficznie reprezentantowi swemu 
w Konstantynopolu Wulkowiczowi, aby na notę 
wielkiego wezyra, do której wezyr dołączył memo- 
ryał 34 emigrantów bułgarskich, odpowiedział, że roz- 
poznanie faktów, które 'memoryał porusza, należy do 
sądów bułgarskich, do tych więc wypada odesłać 
petentów, Porta zaś niema na podstawie prawa 
międzynarodowego, wytworzonego traktatem ber- 
lińskim, najmniejszego prawa mięszania się w spra- 
wy wewnętrzne bułgarskie. 

Mimo wszelkich antirosyjskich dążności w Bał- 
garyi komenda w armii bułgarskiej jest dotąd 
rosyjską i wszystkie regulamina wojskowe są spi- 
sane w języku rosyjskim, w którym się też po- 
dług zaprowadzonego jeszcze przez ministra wojny 
Kaulbarsa zwyczaju główne instrukcye odbywają. 
Teraz dopiero wyszedł rozkaz ministra wojny, po- 
lecający przetłómaczenie regulaminu na język buł 
garski i zaprowadzenie uskutecznionych "podług 
niego instrukcyj w języku krajowym. Komenda 
ma tymczasowo jeszcze pozostać rosyjską. 

Między poważnymi kandydatami na tron buł- 
garski wymieniają ze strony. rządu, obok kan- 
dydatur księcia Aleksandra i księcia Koburgskie- 
go, jako najbardziej pożądanych, także kandyda- 
turę hr. Gabryela Pejaczewicza, kawalera wiedeń- 
skiego, kroata, który dokumentami teraz dowodzi, 
że jest rodem Bułgarem. 

Między Karawełowem a Nikiforem przyszło do 
scen skandalicznych, które w Zofii wielkie zrobi- 
ły wrażenie i zdają się dowodzić, że dotychcza- 
sowe różnice zdań w łonie rusofilskiej opozycyi 
bułgarskiej zamienią się teraz w scyśyą rozdziera- 
jącą takówą na dwie zasadniczo od siebie różniące 
się części. 

Uznani za winnych w sprawie spisku szkoły 
kadetów skazani zostali w miarę większego lub 
mniejszego przewinienia na różne kary, aż do 
dwóch lat więzienia. Kilku, którzy jako świadko- 
wie tendencyjnie zmyślone poczynili zeznania, are- 
sztowano i jako współwinnych pod sąd stawiono. 

Gruicz, mianowany posłem serbskim w Londy- 
nie, powołanym został w tych dniach do Belgradu, 
gdzie odebrał szczegółowe instrukcye, z któremi 
ma się udać bezzwłocznie na miejsce swego prze- 
znaczenia. 


Pusan interwencyi dworu, będzie ocalony. Ocalonym 


Wiedeń 28 grudnia, Fremdenblatt, prostując 
inne doniesienia, oświadcza, iż rząd anstryacki 
chce zupełnie odstąpić od uregulowania kw. 
cła od nafty w drodze ustawodawczej, lecz obsta- 
je przy żądaniu ułożenia przepisów wykcnawczych 
do obeenej ustawy cłowej, któreby powstrzymały 
obejście tejże ustawy. Rząd węgierski nie chee 
się zgodzić na tego rodzaja administracyjne za- 
rządzenia, lecz pragnie, aby przynajmniej zagajo 
no dyskusyę nad postawionemi przezeń wnioska- 
mi ustawodawczemi. Do takiej dyskugyi jest rząd 
austryacki skłonnym, lecz zastrzega sobie wy- 
rażnie, iż obstaje przy swojem zapatrywaniu. 

Bukareszt 28 grudnia. (Z Izby). Minister 
spraw zagranicznych, odpowiadając na interpela- 
cyę względem nowej zawrzeć się mającej z Au- 
stro-Węgrami konwencyi handlowej, oświadczył, 
iż jeden z członków gabinetu udaje się bezzwło- 
cznie do Wiednia. Formaloych rokowań jeszcze 
nie będzie, lecz poprzedzi je wzajemna wymiana 
zdań. Rokowania rozpoczną się dopiero wtedy, 
gdy oba rządy się przekonają, że porozumienie 
może być przywróconem. Kraj ehce traktatu, któ- 
ryby zadowolnił jego życzenia. Oba rządy starają 
się znaleść środki, któreby interesa obu krajów 
pogodziły, w nadziei, iż da się znaleść podstawa 
do pogodzenia. Minister oświadcza, iż nie może 
podać w tej mierze żadnych szczegółów, lecz za- 
pewnia, iż rząd nie spuszcza z oka wybitnego 
interesu, jaki kraj szczególnie handlowi przy- 
pisuje. 

Rzym 28 grudnia. Konstantynopolitański kie- 
rownik ambasady Galvagna został mianowany po- 
słem w Belgradzie, a madrycki poseł Blanc amba- 
sadorem w Konstantynopolu. Zofijski ajent dyplo- 
matyczny Desonnaz został mianowany posłem 
w Szwecyi. 

Bruksela 28 grudnia. Obradujący tu kon- 
gres robotników zastanawiał się nad kwestyą bez- 
robocia i uchwalił, aby dla uniknienia małego 
ezrobocia rozstrzygał w przyszłości w ostatniej 
instancyi jeneralny komitet, czy zarządzenie bez- 
robocia jest stosownem lub nie. Równocześnie 
uchwalono utworzyć fundusz dla wyekwipowania 
odpowiednich osób do wstąpienia do gwardyi oby- 
watelskiej, a wreszcie wśród młodych ladzi, po- 
wołanych do czynnej armii, ma być rozwiniętą 
żywa propaganda na korzyść partyi robotników. 

Madryt 28 grudnia. Rząd wydał rozkaz je- 
neralnemn kapitanowi i innym komendantom woj- 
skowym Katalonii, aby spotęgowali swoją czuj- 
ność co do rewolucyjnych agitacyj. 


bie znowu zbytecznie ostatnich zajść w Sejmie 
pragskim; mie mniemają jedoak, aby były one 
początkiem ogólnej ze strony liheralno-niemieckie- 
go stronnictwa abstencyi. (o się tyczy układów 
z Węgrami o ugodę, podzielone są zdania, jednak 
do tej chwili nadzieja, aby bezpośrednie układy 
między obydwoma rządami doprowadziły do do- 
brego skutku, jest małą. 


NADESŁANE. (2317-81-7) 
Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró- 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
verseł Pani S. A. Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 
We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
kawa Redyka, Wiszniewskiego i Siedle- 
ckiego. 
O w 


NADESŁANE. (2854-12-18) 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 

Kuryer Lwowski zamieścił w dzisiejszym nu: 
merze wiadomość, że w samą wilię, na wezwanie 
telegraficzne, wyjechała komisya z Namiestnietwa 
do Tarnobrzegu w sprawie budowy kolei Tarno- 
brzeg-Dębiea. Jesteśmy upoważnieni do oświad- 
czenia, iż wiadomość powyższa jest bezpodstawną 
i że o wyjeździe pomienionej komisyi Namiestnit 
ctwo nie ma żadnej wiadomości. 


rowanie nam ułamku starego muru, na którym odbi- 
jały się wieki chwały naszej* i przeto z własnej szka- 
tuły przeznaczył kilkadziesiąt tysięcy na przeniesie- 
nie polskiego pomnika. Nie może być wspaniałomyśl- 
niejszym i hojniejszym!* 

— Lizbona 26 grudnia. (Tel. Ajencyi północnej). 
Angielski pancernik „Sułtan* uderzył o francuski 
słągek parowy „Ville Victoire.“ Ten ostatni zatonął. 
Zginęło do 60 ludzi. 

Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Maryę Drągową za kradzież w słu- 
żbie; Pawła Kasperkiewicza za podejrzenie kradzieży 
w służbie i za kradzież chustki wełnianej. 

W polieyi złożono: Tom trzeci Pisma Świętego, 
czyli „Słowo Żywota, * wydanego przez Felicyę Iwa- 
nowską, a znalezionego w zeszły piątek; pięć klu- 
czyków na kółku żelasnem w tym samym dniu zna- 
lezionych. 


Jako następcę zmarłego pierwszego jenerał- 
adjutanta Najj. Pana, jenerała Mondla, wymie- 
niają dzienniki jenerał-porucznika ka. Józefa Win- 
dischgractza i jenerał-porucznika hr. Edwarda 
Paara. 


,  Neusteina ocukrzone pigułki 

sw. Elżbiety czyszczące krew, 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
dełko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 


Z Londynu ryc pod l" o mówią, iż tam 
5 panowało do ostatniej chwili przekonanie, że wojna 
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke „zum jest nienniknioną, a raczej nadzieja, że inni w nią 


heil. Leopold,“ Wien I, Ecke der Spiegel- und : i s c 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. le piątani zostaną. Potwierdsą "to następojący te 


Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza. 


egram: 

Londyn 27 grudnia. Z Konstantynopola sy- 
gnalizują zbrojne przygotowywania się Turcyi, któ- 
rym przypisują zamiar ewentualnego wkroczenia 
do Rumelii. Tutaj panuje przekonanie, że gabinet 
angielski przygotowany jest na wielką akcyę, a 
nawet rewolucya pałacowa w Konstantynopolu 
brana jest przezeń w rachubę. 


— Zgubioną chustkę można odebrać przy ulicy 
Szlak Nr. 80 I piętro od frontu drzwi na prawo. 


Ostatnie viloni 


Telegramy własne „Czasu“. 


Poznań 28 grudnia. Poseł Kazimierz Kantak 
umarł. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

Wiedeń 28 grudnia. Do Tagblattu donoszą 
z Pragi ze żródła autentycznego, iż Namiestnik 
Kraus i Marszałek Lobkowitz udali się do Wie- 
dnia na wyrażne polecenie Cesarza. Tenże dzien- 
nik donosi dalej, iż Kraus i Lobkowitz mieli dłu- 
gą konferencyę z Taaffem, a jutro przyjmie ich 
Cesarz na audyencyi. 

Do Wiener Allg. Ztg donoszą z Pragi, iż ob- 
rady Sejmu czeskiego zakończą się 19 stycznia, 
nie zaś 26 stycznia, jak pierwotnie oznaczono. 
Stwierdzenie utraty mandatów posłów niemieckich 
zdaje się być w tej seśyi w myśl regulaminu ab- 
solutnie niemożliwem. 

Wiedeń 28 grudnia. N. Fr. Presse została 
skonfiskowaną. 

Tutejsze dzienniki zajmują się szczegółowo ma- 
nifestem posłów niemieckich z Czech. W. Allg. Ztg 
twierdzi, iż ton manifestu jest poważnym i spo- 
kojnym. Fremdenblatt sądzi, iż manifest nie wy- 
raża niezamąconej radości z powodu seceByi nie- 
mieckiej. Jeżeli Niemcy nie żądają od większości 
poddania się, jeżeli nie domagają się abdykacyi 
większości na rzecz mniejszości, lecz tylko „rę- 
kojmi dla rzeczowego ocenienia swych zażaleń”, 
to możnaby mniemać, iż zatarg parlamentarny 
dałby się jeszcze naprawić. Presse we wstępnym 
artykule zaznacza, iż rząd stoi na uboczu wobec 
konfliktu, i zapytuje, co ma uczynić państwo, aby 
zadość uczynić życzeniom secesyonistów, nie wy- 
wołając najmnieszego niezadowolenia z drugiej 
strony. Deutsche Ztg upatruje w administracyjnym 
podziale Czech jedyry środek do przywrócenia 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 30go: (Wznowione): Sprzymie- 
rzeńcy, komedya w 3 aktach, z francuskiego, M. P. 
Moreau, z p. Hoffmannową i p. Sobiesławem w głó- 
wnych rolach. 


Podług najświeższych wiadomości, które odbije- 
ramy, wzmogło się w ostatnich dniach przekona- 
nie, a także i rękojmia utrzymania pokoju. Tam 
nawet, gdzie chwilowo mogły były powstać za- 
chcianki oporu, któryby ewentnalnie prowadził do 
konfliktu, zmieniły się po zbadanin położenia za- 
patrywania i może zwrot ujawni się niebawem „BĘ. * 
sa fat w kwestyi osób. i Eaa a gruncie| Tagblatt zamieścił telegram z Semlina, dono- 
rzeczy, w decydujących sferach ani na chwilę |57A0Y w formie pogłoski, że w ostatnich dniach 
usposobienie nie przestało być pokojowem. Zdaje| miedzy Serbią, Bułgaryą i Rumunią toczyły się 
się, że porozumienie między Berlinem a Peters- |Przedwstępne układy, dotyczące zawarcia przymie- 
burgiem, o którem w ostatnich dniach z większym | "72 Odporaego i zaczepnego. Według słów telegra- 
niż zwykle mówiono naciskiem, na tem obeenie| 91» między Serbią a Bułgaryą nastąpiło już zu. 
polega, iż gabinet petersburgski dowiedział się|P9?09 Porozumienie i przymierze można uważać 
nareszcie, jak daleko zdaniem ks. Bismarka po- | 7% waj a przynajmniej za zuvełnie przygoto- 
sunąć się może w kwestyi bułgarskiej; stworzyć sdn o zawarcia. Co się tyczy Rumunii, to wy- 
to miało podstawę dalszego postępowania, przeciw | 197a ona zgodę na wszystkie punkta zasadnicze. 
któremu prawdopodobnie nikt, a w każdym razie| D? tejże samej gazety telegrafują z Budapesztu, 
z pewnością Austrya ani głosu nie podniesie, aui +° od ZE już miesięcy toczy się żywa agitacya 
nie wystąpi. Podstawa ta ma oczywiście w głó-|22 Wyòraniem na księcia bułgsrskiego hr. Gabryela 
wnych i zasadniczych rzeczach, oraz punktach, ak zie Gazeta przytacza rodowód Pejacewi- 
obejmować zadośćuczynienie dla interesów i po- já aak d ł we się okazuje, że pochodzi z rodn 
lityki rosyjskiej, co się zaś tyczy formy uszanowaną carów bogarakich, 
będzie do pewnego stopnia drażliwość i miłość 
własna Austryi. Szczegóły jednak nie są jeszcze 
dokładnie znane. 

Gabinet lorda Salisburego poczytują za zupełnie 
zachwiany, tak dalece, iż przypuszczają, że zastąpi 
go albo gabinet Hartingtona bez torysów, albo 


Do Gazety Lwowskiej telegrafują: Car zamie 
rza przenieść centrum politycznej administracyi 
państwa do Moskwy i zamianował brata swego 
Sergiusza gubernatorem w Moskwie. 


za wsią , obraz ludowy w 5 aktach, ze śpiewami i 


Noskowskiego. 


— Dnia 27go grudnia pogoda; term. —-1'0 spadł 
wieczorem na —4'4 C. Barometr się podnosi; o go- 
dzinie 7ej rano d. 28go stan jego był 740 6 millim.; 
term. —3*0 C. — Wiatr wschodni. 

— We środę d. 29go grudnia: $. Tomasza Kantuar. 


| 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Kursa. Wiedeń 28 grudnia. ag yz à 
popoł. — Renta austr. papierowa oj 82 60. — 
Renta austr. srebrna apod. 83:20. — Renta 4, 
złota austr. 111'90. — 5%, Renta austr. papier 
nieopodat. 100'70. — Akcye Banku Austr. Węg. 
877: —. — Akcye kredytowe 293:80. — Londyn 
126 20. — Napoleony 9'97'/,. — Dukaty 597. 
Marki 61:90—. — 5%, Renta węg. papier. 93.45. 
4%, Renta węg. złota 104—. — Losy prem. węg. 
120:50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104'25.— . 
41° Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50 — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100.—. — 4°% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98:—. — Akcye Lilnderbanku 23475. — s 
kolei Karola Ludwika 195'75. — Akcye kolei 
lwowsko -czerniow. 233'75. — Akcye kolei poła- 
dniowej 103:—. — Ruble 116:25. — Srebro — 

Usposobienie giełdy : stałe, 


Wiedeń 27 grudnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 729, węgierskich 883 i wołów niemieckich 
751; razem 2863 sztuk. 

Płacono za woły opasowe galicyjskie 50, 54 do 
55 złr., najwyżej 57 złr., za woły węgierskie 55 
58—59 alr, osobliwe 60, 62 i — zir. i za wo. 
ły niemieckie 56, 58, 60, 62 i 64 złr., wszystkie|nawet że Gladstone powróci do władzy. 
za 100 kilo mięsa. kotek Wieści o stanie umysłowym cesarza Aleksandra 

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy |III i o zmianach ważnych, które wskutek tego 


Telegramy ajencyi północnej : 

Odessa 26 grudnia. Szakir basza przejeżdżał 
tędy w powrocie z Konstantynopola do Peters- 
burga. 

Taszkent 26 grudnia. Budowa kolei żelaznej 
od Czardżuja do Samarkandy rozpocznie się w po- 
czątkach lutego. 

Dżurdżewo 27 grudnia. Pomimo aresztowa- 


1201 wołów. Wilhelm Amirowi miałyby nastąpić w Petersburgu, zdaje się, iż słu- |nia głównych sprawców i ogłoszenia stanu oblę- ! pokoju. Jeśli się czesko-fendalna partya zdecyduje 
m źmurotwtce. |sznie przyjmowaliśmy z wszelkiemi możliwemi za- |żenia w Sistowie, zawichrzenia nie ustają. Przed-|za późno na przyjęcie tego podziała, wówczas AWOA 
zyja enia: przy. ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYD 
strzeżeniami; nie można, jak nam donoszą, dość sięwzięte zostały surowe środki, celem ukrócenia przyjdzie do zupełnego terytoryalnego podziału 
R OŁEEKE RAE ih być w tej mierze ostrożnym ; wczorajszy telegram | buntu. w myśl projektu kromieryskiego. Anteni Kłobukowski. 
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CZAS z Środy 29 Grudnia 1886. 


powodu wyjszdu mego ordyno- 

wać dopiero będę 4go stycznia 

1887 r. (8155) 
Jan Dłużyński. 


lekarz-dentysta 
w Krakowie, ul. Floryańska 12. 


Poszukuje się zaraz 
mieszkania z 3 pokoi i kuehni, 
na I. lub IL. piętrze, jasnego, suche- 
go i schłudnego, z dwoma w choda- 
mi. — Zgłoszenia przyjmuje W. Jan 
Turowski, Rynek Nr. 25. (3157-1-2 


Osob a w średnim wieku, Pol- 

ka umiejąca dobrze po 
niemiecku i znająca się doskonale na kya- 
wiecczyźnie — poszukuje miejsca za bonę 
lub do wyręczenia w gospodarstwie przez 
Biuro Ludwiki Leśniowskiej pod L 6 przy 
alicy Zwierzynieckiej. (3126-2-3) 


wa Pani, którą podczas jazdy 
koleją we środę — prosiłem o 
przeczytanie „Czasu* w niedzie- 
lę — raczy łaskawie podać mi 
swój bliższy adres listownie pod lit. 


A. IB. poste restante Ka raków. 
(3152-2-3) 


sza Swietych 
— a w największym wyborze | 


Zakład fortepianisty i stroiciela 


Z BAABA 


w Krakowie, ul. Floryańska 15, I. piętro. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiezność,? 
że przyjmuję wszelkie reparacye, strojenie forte | 
pianów i pianin, a zą dobre wykończenie porę- 
ezam. Nadmieniam także, że posiadam na skła- 
dzie fortepiany nowe Belehradka, pianina Prok- || 
scha i Alberta, nagrodzone złotym medalem oraz || 
Bósendorfera, Hotera i Skuthana przegrane, które 
sprzedaję na cześciowe spłaty. (3156-1-3) 


Podmajstrzy ciesielski 
zdolny w swym fachu, który dawniej miał 
koncesyę i z powodu nieszczęścia rodzin- 
nego musiał zaniechać swoją samodziel- 
ność, poszukuje stałej posady przy przed- 
siębiorstwach przemysłow. lub większych 
budowlanych. — Adres: Polier poste 
rest. Kkarwin Öster. Schlesien. 


1 najtaniej, 
T WSZELKIE INNE 
artykuły dewocyjne 
Andrzej Schultz 
w Krakowie, 
GG Zamiejscowe IREM natych- 
miast załatwia. [3107-10-20] 
SEROWNIA w CICHAWIE 
NEO naai ceł WTA tad: 


jak również 
OE Andrzej S 
| GQ Rynek L. 32. 
poczta. Niepołomice, 
carski po cenie 60 ct. za kilo i Himburski po 


z DRA 23 roty " I ani (2359-13-20) 
| Cich „Ni łomiee. 
Obwieszczenie. lohanne. kiepołom 


L. 22383. 


(3162-1-3, 


P. Albin Burzyński, były sekwe 
strator miejski, zażądał wydania mu 
k¿u:yi służbowej. Wzywa się przeto 
niniejszem osoby interesowane, aby 
0 wymianę kwitów a względnie o 
zasp kojenie wszelkich pretensyj, ja- 
kieby do p. Burzyńskiego z tytułu 
urzędowania jako sekwestratora mia- 
ły, zgłosiły się do wydziału II. Ma- 
gistratu w przeciągu 3 miesięcy li- 
cząc od dnia 1go stycznia do końca 
marca 1887 r., po upływie bowiem 
tego terminu kaucya służbowa panu 
Aibinowi Burzyńskiemu zostanie wy- 
daną a zgłaszające się osoby po tym 
terminie ze swemi pretensyami na 
drogę sądową odesłane zostaną. 

Z Magistratu król. stoł. miasta 
Krakowa, 


doia 9 grudnia 1886 r. 


Poszukuje się do gospodarstwa 


Zgłoszenia pod adres.: Zarząd pro- 
dukcyl nasion pastew. w lidle- 
czy górnej, poczta Wadowice. 

(3138 2-3) 


Szampan 


ze styryjskich bursztówek, zdrowy i 
smaczny, wyrabia po cenie £ ułr. wielką 
butelkę W. Hintze w Pettau (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 2 butel- 
ki, opłatnie 2 złr. GO ct. (3085-4-24) 


SUKNO 


od złr. 1:20 za metr i wyżej. — Próbki 

przesyła na żądanie [1908 14 | 
Skrad fabryczny sukna 

„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin) 


w Altomie, (2889-10-24) 
wcsyła opłatnie woreczkach po 5 kgr. Patent [3074 8-10] 
M 'KKĘ ARABSKA |. . . . . za złr. 720 L. Strakosch & J. iohner. 
3 i ELOT AE waka, > » 680 i 
LON PERŁOWĄ . . . . . 5:80 M 5 d 
JAWĘ BRZZĄNTACYJNA u 2580 aszyny 0 prania 
gti ża TE 5-30 
KUL A 1 -> a EOE EA i magle do bielizny 
CAMPINAS EE DIRE TEN 2 „n s 460 poleca 
NIONŃ A E 7 PRA » 420 . Herzo | 
MOKKĘ AFRYKANSKĄ | | . . „ 24m EKO ji Rt o 


w Wiedniu, Graben, 
Brśunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. IUE 


Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej. 
Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg. 


PAPIER WLINS! 


Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 
WLINSI przeciw Kkaszłom, kata- 
rom, nieżytowi oskrzeli, cho- 
robom gardlanym, grypie, bo- 
lom w krzyżach, gośćcowi it. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 

rzyłożenie wystareza i pozostawia tylko 
ekkie świerzbienie. 

W Paryżu u fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 
na ulicy de Seine Nr. 31. A: 

Dostać można w Krakowie w apte- 
kach p. p. Trauczyńskiego, K. Wiszniew- 


pa 


Dra HARTMANNA 
AUXILIUM 
najlepszy uznany środek leczniczy bez 


A niaryocelskie bywają 
i naśladowsane. — 
kropli powinna każda butelka obwiniętą być 
E w opakowanie czerwone, zaopatrzone powyżćj 
oznaczonym znakiem ochronnym a przy każdćj 
butelce sa E się powinien przepis uży- 
| wania kropli, z wzmianką, że drukowany jest 
w drukarni H. Guska w Kror"ieryżu (Kremsier.) 


wstrzykiwania przeciw śluzoto- 
kowi a mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(e y świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I.lńohilmarkt 11 w Wiedniu. 

_ Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
pairzore Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. "mg Pan Mr. Hartmann od 
wielu Jat słynnie znany specyalista, wedle 
dyp onu z r. 1870 mianowany członkiem 


wied ń lekar. wydzi j 

TR. 3 w nidziole i zd ra sdn 
Zakładzie, gdzie wylecza ki wyrz 
choroby m et i aju pó ka 
kobiece i osłabienie męzkie we. 
dis nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryam skro 


a od 9—2 w swoim 


mne. Leczy także listownie w Wiedniu, 
I., Lobkowitzplatz 1. (2948-314-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 
herbat, rozsyła (2667-20-27, 
I. gatanek po złr. 3-20 za kilo 
H. % » y 2—| z opakowaniem 


(2956-21-52) 
środek domowy na wszelkie nastę- 
pstwa złego trawienia i zatkania itp. 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*25 złr. 2 zwoje 


> J. Pserhofera 
pigułki czyszczące 
krew, (8084-13-) 
1 pudełko z 15 mej 21 c. 
2:30 złr., 3 zwoje 3:40 złr., 


wielu lekarzy publiczności polecony 
Za poprzedniem nadesłaniem należy- 


od dawna wielokrotnie uznany i przez 
1 zwój z 6 pudełkami złr. 1:05. 

4 zwoje 4'40 złr., 5 zwoi 5°20 

zkr., 10 zwoi 9-20 złr. Mniej „iż 


jeden zwój niemoże być posłane. 


J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel' 


w Wiedniu, I. Singerstr. 15. 
Dag" Na składzie są wszystkie kra- 
jowe i zagraniczne szczególności. 
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka, 
w-Tarnopolu w apt. Jamrogiewicza. 


Czoionkami Drukarni „Czasu“, 


Nakładem Księgarni Katolickiej 
Dr. WŁ. Miłkowskiego w Iirakowie 


wyszedł świeżo: 


KALENDARZ KATOLICKI KRAKOWSKI 


na rok Panski 1887, 


bogato illustrowany, z dodatkiem bezpłatnym ozdobnego kalenda- 
rzyka biurkowego, z ryciną kolorowaną i czarnym papierem 
pergaminowym do notatek. 


Cena egzemplarza 50 cent., w mocnej oprawie 65 cent., w ozdobnej oprawie 
pąsowej z płótna ang. ze złoconemi wyciskami i brzegami złoconemi A złr. %5 cnt. 


Na przesyłkę jednego egzempl. dołączyć należy 20 cent., na przesyłkę 2 egz. 
25 cent., a na przesyłkę 3 do 12 egz. 36 cent. (3029-5 6) 


Tonangebend für Mode und Handarbeit, 
unterhaltend und nützlich. 


DER BAZAR 


Illustrirte Damenzeitung. 


Preis vierteljährlich 2% Mark 
(in Oesterreich nach Cours). 


Alle 14 Tage erscheint eine Doppel-Nummer in reichster Ausstattung 
und bringt 
Mode, Handarbeiten, Colorirte Modenkupfer, 
Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 
Romane und Novellen, Prachtvolle Illustrationen. 


Alle Postanstalten u. Buchhandlungen nehmen jederzeit Bestellungen ans 


Auf Wunsch werden einzelne Nummern zur Ansicht franco versendet von der 
Administration des „Bazar“ Berlin W. [3066 2-4) 


Der Bazar erscheint regelmässig am I. und 15. eines jeden Monats. 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 


mundurach i przyborach mundurowych 
Y a a „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 


c. k. nadworni dostawcy, 
(8078-19-20) 


zakład mundurowy 
Moritz Tiller £ Co. 


w Wiedniu, VII, Mariąhilferstrasse 22. 


GG lat powojlscnia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyi 
piersiowych + reumatyzmów, wwichnień:, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 
ków pomiędzy palcami. i i (8087-40- 

We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Wyleczony z plucia krwią 
przez Jana Hoffa zgęszczony 
wyciąg słodowy. 
ORZECZENIE 1 PODZIĘKOWANIE W TLEGZONEGO. 


Do wynalazcy oryginalnych Jana Hoffa wyrobów leczniczo- 
pożywczych z wyciągu słodowego 


JANA HOFFA, 


ces. kr. nadwornego dostawcy prawie wszystkich pauujących w Earopie, 
posiadacza 65 wysokich odznaczeń, c. k. radcy itd. w Berlinie i Wiedniu, 
I; Graben, Brdunerstrasse 8. 


Sodau pod Karisbadem, 25 września 1886. 
rE nie! Nigdy nie byłbym się spodzie- 
wał, że Pańskie Jana Hoffa wyroby słodowe mają taki 
nadzwyczajny skutek leczniczy. Ż przyjemnością do- 
noszę Panu, że po krótkiem używa- 
miu Jana Hoffa zgęszczonege 
wyciągu słodowego, ustało 
plucie krwią. — Proszę więc o ponowne 
rzysłanie odwrotną pocztą za zaliczką 5 flaszek Jana 
offa zgęszczonego wyciągu słodowego i l-nej paczki 

-homeopatycznej kawy słodowej. Z szacunkiem 

Ryszard Sacher, 

Sodau, poczta Dallwitz p. Karlsbadem w Czechach. 


Jana Hoffa smaczne dyetetyczne zdrowotne piwo z wy- 
ciągu słodowego w zastarzałych cierpieniach najlep- 
szy środek uśmierzający i konserwujący życie dla su- 
chotników, cierpiących na piersi i żołądek, płuca i 
rekonwałescentów po ciężkiej chorobie. Niedoścignio 
ne, nie do naśladowania, niezrównane w chorobach 
kobiet i zołtzach dzieci; dobra zdrowotna czokołada 
słodowa w niedokrewności i schudnieniu, osłabieniu, 
nerwowości, bezsenności i braku apetytu. 


Należy wystrzegać się przed omamieniem wskutek naśladowań 
i uważać na oryginalny znak ochronny (portret i podpis wyna- 
lazcy Jana Hoffa). — Niżej 2 złe. nic się nie p syła. 

DF Do nabycia we wszystkich aptekach, składach 

aptecznych i wielkich handlach. (2632-1-2) 


r 


h, którzy wyleczonymi zostali. — Dzis znów 


doniesienia wyleczeń w 2000 


n nowe 


[4 


e 
nowe doniesienia © wyleczeniu. 


Od czterdziestu lat uznane.— Codzie 


dziennikach od cierpiący 


| 


i 


elko 


pud 


17, rue Béranger, à TE 


lko wtedy jest prawdziwą 


jest prawdziwa bibułka 
eżeli każda jej ćwiartka nosi stem 
(2196-12 -) 


LE HOUBLON 


wyrobu francuskiego, 
firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu. 


4: 
N 
© 
eh 
w 
a 
> 
< 
» 


zaopatrzone jest poniżej znajdującą 
się marką ochronną i podpisem. 


Przed naśladowaniem się ostrzega. 
LE HOUBLON, a każde 


i 


Ta bibułka ty 


gIBUŁKĄ NA PAPIEROSy 


FAC-SIMILE DE L'ÉTIQUETTE 


Obrazki świętych | "os agn E 


wyszły 
hpa TASE rii WSPOMNIENIA POŚMIERTNE O 
w najw.ększym w , a . . . 
brik, Es Balśrzowai ej cenie, P2996 han- Włodzim. Adolfie Wolniewiczu. 
(>) 


pod firmą 96-8-12 Cena 46- centów. — Dochód z rozprzedąży prze- 


i telnie lud w. Wiel. Księstwie 
H. Kretschmer w Krakowie, pocong na ee udowe E- 
róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. 


ZABAWKI Do Chwalowic 


o. p. Radomyśl nad Sanem, potrze- 

bny jest zdolny chmielarz od 

1 stycznia. Starający się prześlą świade- 

Froeblowskie, łamigłówki, lalki, $ | „———===== zm nrg, 

układanki, kamienie patentowa- | spe RET | 

ne nowe, wózki, koni i i 
nowe, wózki, konie, serwisy + | a. dyrekcya 


ctwa pocztą. (3146-2-3) 
blaszane i porcelanowe, welocy- g ; karit, 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki i 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- wapiennika miejskiego 
rosłych, w znakomitym wyborze | w Podgórzu, 

s poszukuje zdolnych a- ; 


ć poleca : 

Wilhelm Fenz w Krakowie. jentów za kaucją tak w p4 
Zamówienia zamiejscowe od- Krakowie jak na prowincyi, 
wrotnie. (2153-150-) w celu rozsprzedaży wapna 
| skalistego z nowo wybudowa- | 
nego wapiennika. E 


parcelle do budowy po 100, 
120, 190 i 190 sążni (], razem lub 
częściowo do sprzedania przy ulicy 
Dlugiej Nr. 13 (hyp. 38) blisko plant, 
front na trzy ulice. (3150-1-3) 


| Zgłoszenia reflektantów | 
| przyjmuje Dyrekcya w b.órze 
| Magistratu, jak również udzie- 


| la bliższych wyjaśnień.(3046-5-8 
(manaszCzananeć 8 


Zarząd dóbr Grodkowice, 


stemu szwedzkiego S$wartza p żyd emn > an a Bl 
sztorys i warunki licytacyi do przejrzenia w kan- 
Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
Dla domów prywatnych ogłasza się abonament ! specyalny lekarz dla chirurgii 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku |W. Wrocławiu, Freiburgerstrasse Nr. 9, 
głównym, w Krakowie., 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej, 


poczta Niepołomice, y ; 3 
urządził mięczarnią według sy- Dnia 8 stycznia 1887 roku, 
odbędzie się publiczna licytacyn in 
i dostarcza codziennie do Krakowa | w Lipnicy murowanej. Cena wywoławcza 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- |2100 złr., wadyum 6%. Izraelici wyłączeni. Ko- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej| celaryi parafialnej. (8149 2-3) 
pod Nr. 5, w Krakowie. 
ich żywienia, dzją wszelką gwarancyę nienagan- Dr. Schaefer, 
nego nabiału. 
AEO ZPAS KAŁ Aa e |_ „| CRSROU PODKCEHY. 
(2845-27 ) II. piętro. (2931-9-10) 
rAr E T E E aE ARE WB ER LAG a P A RAA A 
0 ECKA AHAWOTÓWAOSACAWAA 
Magistra farmacyi, 
poleca: - 
xXxylidyn, Piękne i białe ręce 

płyn oczyszczający ug że st zczerniałe | będą z kremu reślinnego, — cena 80. cent. 


zęby, nadając białość ości słoniowej, — O dmro zimie 
cena 30 Kio ik ustąpi natychmiast z pojęta ża” 
ustKiernika. cena 60. cent. , 
pca Brodawki 


Wod lecam każdemu, poparty wła- 2 { - 
kę, próba doświadczeniem. niszczy w przeciągu 8 dni Wirein. 


SZELKIE PASTY, PROSZKI, PŁUKANIA I PRZYBORY 
DO TEGOŻ. 


oGOCOSCtEŁOOC>OOS00Ś 
ISCHINGERA TORT 


. . e Najwyższe uznanie 
najlepszy tort w świecie r 


Jej Cesarskiej Mości 

Cesarzowej. 
j dzi do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszystko inne jest na- 
efeler hik psk ii ść Saiówić. Skrad w Hrakowie ma J. Mika i Śp. handel 
łakoci Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu, IK., Wintergasse 
Nr. 24, do wszystkich stacyj pocztowych Restauratorom zniżka. Codziennie świeże. (3153-19 20) 


MHP7P««*WOCEC 


© 
Z 
DO 
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[2924-10-] 


Przez CH” FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ 


Szczególnie przydatne dla niedokrewnych i rekonwalescentów 
B. Strassnickiego 


piwo słodowe zdrowia 


i Wnych Drów Karola J Krz żanowskiego , asystenta Wgo Dra Czyrniańskiego 
Por chemii On. agiellońskim — i Kratschmera Prof. chemi zastos. i hygieny przy Uniw. 
w Wiedniu. Wypróbowaie i zalecane przez Waych Drów: Radcę Dworu Prof. v. Bambergera, 
Radce Lworn Prof. Brauna v. Fernwalda, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 
Rządowego Schnitzlera, Prof. Hofmokla w Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób dzie- 
cięcy ch D:a Rossenblatta w Krak „wie. ' : Sg" Prospekta darmo. "gag 

Główne biuro i piwnica: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorferstrasse 29. 
Krak , Galicyi, Szlązka austr, Bukow:ny, Królestwa polsk i Rumunii 
RC OE ek Ringeiheima, Mag. farm. w irakowie. [3001 6-20] a 
. aptek : w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czerniowcach u F. Lan- 
ać ę Drobobycza u Ocówskić go i Partyka; w Jarosławiu u J. Rohma; w HMrakowie u 
WŁ Borkowskiego, P. Krókiewicza, W. Redyka, E. Radlera. A. Siedleckiego, T. Sobierajskiego, 
J Trauczyńskiego, K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Kritlera drog.; we Lwowie u T. Bei- 
sera, Z. Ruckera, k. Sklepińskiego K. Krzyżanowskiego 1 A. Rappaporta; w Podgórzu u J. Ska- 
kalskiego; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w Rrzeszowie u A. Karpińskiego, 
W. Miliónera i Sp. i H. Wittmayera drog.; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sansku Tt J. Zarewi- 
cza; w Stanisławowie u A. Am:rowicza; w Stryju u L. Giirtnera; w Suczawio u E. Liszki; w Tar- 
nopolu u L. Fieischmana; w Tarnowie u Wł. Cnodackiego, Kijasa i F. Węgrzynowskiego. 


AE E ORO W AW EE Z OKE EE OCE ROSA ROWE TEZ O OE 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 
M ważnego od 1go pażdziernika 1886 r. 
d z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
58 AA Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 peoien z Nowego Sącza, Suchy, 
Nowego Sącza, m4 winy, | GRE Śkiwia 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 10 48 przedpołudniem z więcima, iny, 
i i hy, Nowego Są-| 7-08 wieczór w Podgórzu 8:20 w Krakowie z N. 
1:08 wieczór do Skawiny, Suchy. ą zak. aa Danay, DONO SRO, 
siate ay | de giat (2891-89-) 
x iu do Zagórza, Zywoa, 11:10 przedpołud. z Żywca, rza, -39- 
820 hi Zagórze. Żywca, Orłowa. 11:80 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


hc 


EE" Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich pr-numera- 
torów: Zaproszenie do przedpłaty na czaso- 
pismo „Przegląd Polski.“ . 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakod . 


Odjazd z Tarnowa 


